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Były przemysłowiec zginął w morzu płomieni 
--:o:-

Oblał się naftą i podpalił , Ucząc na to. ii wraz z nim 
spłonie się cab' dom przy ul. Traugutta z. 

-:o:-

Oby oddzial pocztowy 
Utrac'I zie narowy. 

NA PIOTRKOWSKIEJ ULICY, 
W NAJRUCHLIWSZEJ DZIELNICY 
POCZTA ODDZIAŁ POSIADA •' b h 1 ł • k b-1 k llfv CHĘDOGI t!łtllS • uoga ego cz OWIB il, zgu I y a •• ,. LECZ NIE. PRÓBUJ SŁAC PACZEI<. 

Lódź, 14 lutego. W listach tych dziękował kilku krew 
nym za opie'lri>. oraz zawiadamiał ich o 
swej straszliwej decyzji. 

' • • ALBO KUPIC CHOC ZNACZEK, 
fabryk na terenie ŁOdzi I Zdunskiej Wo- BO TO TRUDNOSC NIELADA, 

Wczoraj o godzinie 8 rano jak to już 
a'oniosla dzlsiejsza .J~epubltka" Łódź ze 
lektryzowana zostala wieścią o stras.i­
nym wypadku. którv wydarzył sie w do 
mu przy ulicy Traugutta. 2. 

li. · . . MÓJ DROGI. 
. Z d~wne1 fort~n~ pozostał .mu 1edy ! WEJDZIESZ _ KASA NJEClYNNA. 

Uważając braci za włnowaiców swe 
sto upadku materJalqego pOstanowiłem 
spalić ich kamienicę I zi;rlnąć w morzu 
płomieni -w ten svosób zakończył swój 
Ust. 

~~tt~d~~~ł ;:. kamienicy przy uhcy Trau TO PRZESZKODA ZNÓW INNA, 
Przed dwoma laty I te schedę p0• WIĘC SPOSTRZEGASZ SWĄ OTO 

Były spófwłaściciel kilku fabryk o­
raz kamienicy usilowal podpat·'.ć do.::n, 
należący obecnie do Jego krewnych i 
sam zginął w płomieniach. 

chłonęły karty. OMYŁKĘ: 
Mimo to Jednak p. Szeps nie zaprze- PRÓŻNO TRACIC CZAS, ZDROWIE) 

Zmarły od kilku lat był na utrzyma­
mu swego brata Syny Szepsa. 

stał hazardowej gry. NIM CIĘ ZBĘDĄ .,LORDOWIE", 
W dalszym cią~.u w rozmaitych to- PRĘDZEJ WRĘCZYSZ- PIECHOTĄ 

Reporterzy „Expressu'' udali sic n:c 
twłoczni.e na miejsce wypadku. 

warzystwach szukał szczęścia. PRZESYŁKĘ. 

52-letni Mendel Szeps. który zamłc­
szl<iwał u swego brata, spłonął w swym 
pokoju. ' 

Z nies.zcześl'iwego człowieka p.J-i".)sta 
ly jedynie szczątki. 

Służąca pana Syny Szepsa u które­
go zmarły mieszkał, opowiada, co na­
stępuje. 

\U pętach hazardu. 
Zgubiły go karty. Przed wojną za­

przepaścił swoje interesy handlowe i 
sprzedał swój udział w "Towarzystwie 
akcyjnem Szeps„. które posiadało kilka 
'M li ,. 1?$ 

•• • W. D • 
P. Mende1 Szeps kilkakrotnie próbo- !WWW!!!!!!!!!!!L!!!!!!!!'!t•!!!•!!!IP'ft!!!!!! 

wat już przeciąć pasmo swego ŹYW')Ca, 
lecz zamiary jego udaremniała rodzina. 

W dniu wczorajszym zdołał jednak 
zmylić czujność i wykonać swój stra­
szliwy zamiar. 

iii z !UC a 

Cala rodzina pod 
kołami pociągu. 
O.kropna katastrąfa pod 

~iedlcami. - Dziś rano. gdy wyszłam na miasto •1·n1·s1mr Chen podp1·~ze umo•••ę. po sprawunki. spotkałam na schodach 111 Il '1 W 
p. Mendla Szepsa. Ponieważ ni·gdy nie Siedlce. 14 Luteg'O. 
ws,awał tak wcześnie. zdziwiłam się, Tak przynajmniej sądzi opinja londyńska. Na przeJeźdzDe kolejowym w odi~ 
gdy go ujrzałam. P. Szeps powiedział gifości k;;ffiku ki8ometr6w od foed.lec wy„ 
m'i. iż idzie do s!rleou po zapałki. Londyn. 14 tu•,cgo. wy o PoPiieranJiltt którejkolw!ilek bąd~ z darzyta si1ę wczorraj sit1rnszna katastrofll. 

Nie wi·edziałam jeszcze wtedy po co Zape\vnlneinfia zawarte w Pl"Zemów'1te- woiującyich w Ch:tn:aich sta-oo. Ze Zbus:zyna do Dz;:,ewul WTacała 
tnu 0~1e b_vlv potrzebne .... ~rzyp~szcza-, n!iu s:Lr Ausit.e.na Cham'hc.rl,ąiiJna. i± woj- W l~c~a:ch POIILltycznych wvraż~,n~ furma'111ką z ko§C:ola roozi:ma w~ośc.iJań„ 
lam, ze me,m.a czem zapallc papierosa.„ Ska wystane do Ch~n zostaną użv'i.e wy- l~. na<lzc1eJa, iie wo.be~ tych zap.e\VTiib~n ska, zfożona z 4-ch osób: meta. iony. 
Gdy po\yroc1Ia.m do dor:nu po UPtY:Wl·e ~ączn:ie d'O obrony obywa.te<l'i ani.'i1els'kich I y!11;1J11.f~ibe.r spraw Z<l'gitamic;znY'~h Chen me oor'kii 1i syna. ' 
P?t g-odzmy, z Jego poko3~ wydo~vwały zostały w drodze teiegrat:ic7J11ej zakomu b~Zf!e zw1ekać z podpr.is~~em POTozu- W chwJN gdy furma~1qca prz1ciież.d~a 
s1ę kłęby dymu. Ohudz.1lam wowczas rvJkowa•nie dto Hain:kau. m~ew.a do;tycząoego ko1111ces.~1 w H~u. przez tOlt" kolejowy, najechaił na nh\ po. 
moich chlebodawców... . . • • • co od d1tiuzszego czasit było przed'IIDOtem ci.cu~ os·obowy, zdążający z Wa:.rS'zawy 

h 1 Rząd a:nro11disk1 ZY\Vll mdz:ile1e te uspo }cgio rokowań z I'Malleyiem. do Brzcśda. 
Z ro~mów przeprowad~onyc z o- koją one obawy rządu ka:ńtońsk·:ego, i•ż Londyn. 14 l'Utego. OJo;,ec i córka zo51ta:J.i zaLiilcd oo. m:i.e}-

lcatoral'!11, .dowiaduiemy się dalszych wojska te m~głr być użyt•e ~ i1nnym ce: W cza'S'ile dyskus.fi w ittbile ~tn o- scu. ma:Uka zaś i syn zositia:U c~eż.ko ra.i;.cl 
~zczeRofow... . lu. Prnem6wr.1enme ChambeTltai!na było az świiadczył Ba1chvtm że ocem1a dtotychcza Koń został zaiMty, f.u'11Ua111ika - strza 

Syn .Pana Syny ,sz~psda, któf)'.' P!~~w nadto Wyra.ine. sowe kos·z:ty ekspedycji wojsk angiel- ska.oo.. . 
szy us:towat dostac się o pokoJU ob1ę- Stanowczo twtiierdli:ł: oo ft nlliema mo- skieh do Chin na 645 t}'IS. funt. szter'1 RairllnY'ch odwiieZli!Olno w stainliie bardzio 
te~o ORniem I siekierą wyłamat drzwi, " · cięzki:m do szpi;1tala mi•ejs·kilC!!O w Sbed!\. 
uległ poparzeniu. wobec czego zmusza- caich gdzie do późnea nocy rue od!zyskalli 
nym był cofnąć si-e. s • • przyfomnośoi. 

Na mtodziei1cu poc~!o płonąć ubra~ ątty wo1enne pracu1ą. Poliicji dotychczas rrile udał•o s:ię usta,.. 
tliie i jesz.cze chwifa, a zamieniłbr się w U j · llLć nazwi:iska r~:ieszczęślGw·cJ rodiz1'1ny, 
żywa pochodnie. R • • b ł .k tł . . . I •. gdyż aini przy z.a·b1tl:ch1 ·aJ11!i P'l'ZY ran· 
Uratowa.JI go domownicy, kt6rzy we- epresje _ przeCJW :Ifl OWOI Om po S UmleOJU rewo UCJI nych niie ma.Lez.~no UWlllYCh dlo1.umen-
zwali straż ogniową. tów„ · 

. • LlzbOna. 13 lutego. I prawdopcdobnle znaczną i:Jość wyrok6w R . h n · 
Przybyh· strazacy szybko ugasilł O• w p t t 1· . r śmierci w półnncne1' PortugalJ'I położe- E"•· c S\VB ·· ra na · or o I s o 1cy oanme zupe ny spo · • H g1eń. . . R. · . · . nie jeszcze niewyjaśnione. 

Na łóżku że.tawern w kącie pokoju Sf)O I k?J· ząd wy~tępUJC jakn~JOStrzej prze- w·· d. I • d I d -t t d il 1·d ' e s . tó 
t - 1 l „. b.. c1w wszystkim uczes'fmkom buntu. ia omosc1, oc 10 zące s am ą są "0 '· ZIB OWIE 1111 czywa1y zwęg one zw ·on.1 samo OJCY. Wszyscy schwytani J; bronią w ręku bę sprz~czne, w~dlug nie'~tórych donlcsi.cfl Il, . W o 

P Ź l • d • k dą rozstrzelani. k?le1arze streJ~ują taf!! nadal, a przeciw ł • . o agna llQ z ornz B· Więzienia są przepełnione. Zaf()j!'a ka nicy rządu mają w kilkurnlastach Jesi- Sensacv1ne rewelac1e 
I nonierki Bango. która strzelała do wojsk cze ciągłe przewagę. ł • ~ k · . rzam • rządowych. została przetransportowana • Według doniesień ,.Petit ParisieIJ" z pOS a niem· CC tego. 

do Lizbony. Madrytu w czasi·e walk rewolucyjnych Paryż. 13 · !utege>. P. Mendel Szeps do wykonanfa 
strasznych zamiarów przystą.ptł z zupeł 
nym spokojem. 

Sądy wojenne tbi-0rą slę z początw w Portug:alJi zginęło ogółem 300 osób, Dzlenni'kl paryskie na podstawj.e da 
klem przyszłego tygodnia i wydadzą 60 zaś od11losło rany. nleslci1 z Berlina podaJą sensacyjne wia­

-:o;--Onegdaj w nocy, wracając po raz o­
statni w iyc!.u do swego mies3kania, 
wszc:zał rormowe z dorożkarzami. ma­
tącym! 'oostól przy zbie~u ullc 6-go Sierp 
nia ł Piotrkowskiej. ~. amobólstwo zredukowanego urzędnika 

Znali go onI dobrze. l szóstego piętra na bruk. 
P. Mendel Sze-Ps utykal na jedną no Warszawa. 14 lutego. \Vczoraj p0 · cafodztennycb t!arem-

(ę f często korzystał z ich usług. k' ·" h ·1 d d . · • Nocy minionej rzucił się z 6 piętra nych poszu 1wa~1ac \Vróc1 o u-mu 
- Juz włece1 n1,e bede waszym pasa na bruk 24_letnJ zredukowany ur lędn::k kolo !l;odz. 11 wieczór. Był zgnębl.r:v. 

terem - mów!ł -co moj~ or~tuia noc! Jan Lewicki. . żona. tlowiedz1awszy si że i tego 
Jutro rano odb1ore subie zyc e... Lewicki mieszkał wra-z z żon:' na dnia nie znalazł posady, ~robiła mu Ja· 

Nikt nie brał słów jego na serjo. Pradze w domu nr. 8 przy ul. Sprzccz~ I k~ś wymówkę. 
Dorożkarze pr.zvtrnszczali f,~ tartuje.

1 

ncj. Od dłuższego czas.u codzi'enriie wv Między małżonkami powstała sprze 
P. Szc.ms póiei;nał sie równi~ż i noc chodził z mieszkania rano, a wracał. do--lczk~, w czasi1e której. Lewi~ki. błysk.awi 

nym strótem, któremu wręczył dwa J~-1 piero pótnyi.n wfoc~or~m. Pos;~1.1luwat czr;1e otv.:-orżył okno 1 rzucił się z wyso 
sty, adresowane do krewnych l ipolecil pracy caJemi: dniam1, niestety, bez r~z.u1 koscJ 6 l)letra na bruk. 
a oddać nazajutrz rano. ta-tu. 

domości o rewelacjach posła· do Relchs· 
ta)!u Welsa. 

Poseł ten ~twterdtfł, że między rzą­
dem sowieckim.a kierow11Lkami Reichs 
wehry istnicJe ścisłe ponilZumienie. 

Udowodnil on dalej na pods:awie 
przedstawionych dokumen~ów, ie banki 
amerykańskie wysłały w ostatnioh cu„ 
sach na zkcenie rządu so·Ni·eck1ego tele 
graficznie 50000 dolarów kierQwnikom 
Reichswehry. 

Kurs dolara. 
W dniu dzisicjszYT11 przed południem 

na rynku walutowym w Łodz.1 w obr0t 
tach prywatt1ych kurs dolara wynosf 
8.9Z w płaceniu J 8.93 w mo.fia.row~ 
l' c11dencJa utrumana.. . 
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I Echa sensocv;..-,ggo 
pt U'-i:!vU 

Tańczą wszyscy: arystokratki i damv z towarzystwa, m;nistrow~e 
i dorożkarze ... 

Dancing moderne. , .. studjujących" ob.yczaje zagranicznych kufelek pi-wa. Będzie przez cały miesiąc 
miast, albo tacy, co wpadili w ręce ja- opowiadała koleżankom ja.k „na tańce" 

Berlin, w lutym. ' kichś podejrzanych przewodników„. Tań chodziła .. . jak ją prosił do tańca jakiś co 

Wyobraźcie sobie najwytworniejszą czą. Nagle - rwetes u drzwi. Wsypuje najmniej pięcioklas,sta - i to całndem 
berlińską restaurację. Berl.ński Ritz lub się do lokalu cała banda młodzieńców. : nieznajomy! 
coś podobnego. U pałacowych poc!wGi Wszyscy wyróżow ' eni i wybieleni. T0- I Tańczą, tańczą ... A z jakiem ożywie­
szwajcar - wspaniały. Możecie założyć klub„. Tańczą z sobą. Gramofon aż skrzy niemi Bawi się prosty, zdrowy człowiek 
się że rosjanin. Ręka, noga. cała postać pi. Gdzieś z kąta jakiś blady homo sZJki nie· jakiś tam „wyzwolooy". Grają do lań 
- 'rasowa. Nie trzeba jeździć do Paryża cuje to mrowie typów. ca młodzieńcy w czarnych garniturach. 

oglądać arystokrację rosyjską na emigra I Lokal nie zamY'ka się nigdy. Oprócz Parodia jazzbandu. Odchodzi masami le TADEUSZ FILIPPI d kt B k 
cji. Ten portjer u betlińskiego Ritza - 1 „salonów" dla tańca, gospodarz ma je- monjada. Wcześnie sikończy się bal. Do ' '~ yre or a~ h 

to wielki książę in partihus i w „ciężkiej szcze, w tejrże su1erenie, z pięć „poko-, roboty · trzeba jutro w-stać. Przemysłowego w Krałwwi~, oskarzo-

materjalnej sytuacji". · I jów", Można w nich przebywać do bia- A u wyjścia na ulicę: auta am na le- ny o oszustwo, zo~tał. uwolniorty przez 
I ($ dnia lb • dl . • D . k t . b t . . „ . . ..J sąd od WIDY 1 kary 

W pośrodiku sali _ na amerykański ee.o - a o 1 uzeJ. o w.eczora airs wo; ze rac wo s1ę rue cisrue, zauna • 

$posób _ duża tafla szklana, z dołu o- nast~pn~go . dnia gdy 
1 

.kto n.a o~hotę. 1 
fjo.raja nie ~re~entuje natr.ęt~e panom ••••• „ ••• „ ••• 

świetlona, 0 tęczowo _ opalowych roz- Przyimuje się obstaltlllllK1„. na pokoje. rózv. l·~b gozd:z·11ka:· P~eczk11, zvwo roz.. 

błyskac;h. D?okoła. tej tafli, tej areny ta- . .mawiające, wędrują p:echotą do domu. Wspólny front 1m~gra"1·1 
neczne1 spozywa Slę przy stoliczkach ko ,,Festsile'' M 

lację. Dancing. Ale jaki! Kompletna mię "Witwenba li" rosy1·~k·1a1 prZE"ł\V 
dzynarodówka. Lokaje mówią wszystkie Portiera ani śladu. Szatnia - 20 feni Iii U U 

~i jęzY'k~~i , !ua1ety, że wyszukańszych I gów . .. ot~ rodC!wity Berlin, Berlin l_ud~- Jest jeszcze t. zw. WittwenbalL Też so11•1etom 
me znalesc wieczorem u Ritza w Pary- wy, bawiący się naprawdę wesoło 1 me mocno ludowa instytUcja, idą na taki bal W • 

iu lub w londyńskim Carltonie. Kuch- j frasobliwie. Niewyszukane towarzystwo kobiety samotne„. albo żony mężów o- N "d I k Ó " • · 
nia? Na świecie niema lepszej. Subtelny Futra - koty i kozy; sukienki i garnitu pojów„. których córki „poszły na złą aprzo wa a - p ZOiej 
zapach morskich wód płynie z ostryg; ry z wyprzedaży; jakiś smoking na raty. drogę".„ Wieczorynka. A skromna. A kłótnie O formę rządu 
stare wina roztaczają bukietów swych Przyszili rodz'.ce - a jakże! Oto siedzą istne odetchnienie po cięd:kiej pracy i po 
arnmaty. Kolos~lne ceny; el.ta pubiicz- 1 za stołem a có1rka tańczy z narzeczonym c. ężikich nie.raz zmartwieniach. Entree- W Ros i i. 
ności. . I Nie wypada aby chodzili tylko we dwo- 50 fenigów. Szatnia 10. Ciepłe parówki; 

Na sali gasną światła i zapała się par . je do · Fest.gaele. ' Niehyło jak zostawić sa butersznity; piwo. Je$1 dyrygent tań<:ów1 . Paryż, 13. lutego. 

quet lumineux„. Po żarzącym się i opal o ' mej w domu, może dwunastoletniei naj- -.-. Tanzmeist~r. Któ~by piłn?wał aby I Byly g(ió~~O'\V'O~~cy ~ją ros~! 
wo mi;eni.ącym si1ę parkiied1e abrncają stlę I wyżej Emci. Tedy i ją wzięło się z sobą tance były akuratnem1 tańcami. Forte- s1ka podczas WOJ11Y św1atowcfw. ks. M1-
tańczące pary jakby jak:eś emanacje sa-

1 
Niech popatrzy. Piernika dostała i mały pjan .. Walc, potka. kotaj Mi!kolajew.iicz p:rzyjaj w S\Vej rezy 

mej, upajającej mu.zyiki. Przedziwna w 1 ••BiilfM www;;;; d!eincji w Cholgny, w dkal:ioo.ch Paryża 
całej sa.Ji harmonja nastroju i rytmu. -
Wszystko w tem z bajki oświetileniu jest pre~esów dwu największych or~anizacji 
Pięknem i Czarnem. Leoilllitko od c.zasu Sloń - cyklistą. pallifycznych, emi.grocjj rosyjskI·ei, które 

do czasu , trącone falą muzyki zadzwonią pos;tanow:ly wspó!J11ie dz.!:aiłać i w tym 

po stoli.kach kryształy.„ celu mają poezyndć w najb.HZs:zvm cza-

W szatni na dole, teraz już całikiem s;ie pewne posunięcia praktvcz:n.e. n:•e die 

pustej wiszą krocie w najkosztowniej- cy<l'Ując obec.n,;1i; o przyszłych formach 

szych futrach i najdroższych jedwabiach usióro~u państ~:ioweg0 w Ros.i ;. 
Rasowy portjer r·ozparł się W]"godnie w 
fotelu - i pali .spo.kojnie papierosa:. . 

„Tanzdiele'' 
fanzdiele oto coś pośredniego między 

Tanzbar i Tan.ZJkaffee. Też niemiłosier­
. nfe drogo, le-cz towarzystwo do bardzo 
•znacznego stopnia mięsza.ne. Sporo tan­
cerzy i tancerek płatnych, „wtańcywa­
czy", Eintiinzel', jak mówimy w Berlinie. 
Dancing też - a ja1kiżel Sala roccoco; jak 
z i.gły; "1enie się na przepych. Ostrygi 
po ui.arce $'~u.ka. Powietbrze ciężkie, prze 
pojone perfumami Osobliwie ostro pach 
Dę panowie tancerze (płatni) obsługuj~­
cy damy żądne emocji tanecznej a niema 
j4ce znajomych na sali. Tam przy stoliku 
pan banlkier, tu jego urzędnik; tu wielka 
dama., tam jej szwacZJka. Półświatek? A 
i on także. Tu wolno. A nawet trzeba. 

Za to taniec - ai wre. Zaczynają wy 
chodzić z mody tań-ce z;byt powoLne. Nie 

Książę M!.tkota·j M :'ko.J'a.te\v-kz z,1aJ)To, 
bowal przedstaw:1011y nm sp:s cl:ziala:J.110-
śoi ·i przychyl·Jl' , 1ę do tego,. aby obecnit 
n:1e dieicydować o przyszłym ustroju Rosj; 
Pecz dążyć do oba.fonia dyktatury komu­
•nis:tyczn e.i • 

lnnemi slo\vy mooarcMści rezyS!'nuja 
na raz~ie z.a zgo dą Roma<nowych z pr~1t;;n: 

sj·i do t.ro'llu ·i ws pólnie z rrnubl :.k:mam i 
mają podjąć \va.l·kę z sowietami 

,,Heił dem Kaiser''! 
Fe/dmarszolek Macken­
son na czele cesarskiej 

partii w Niemczech, 
Jnodnv już jest głęboki dekolt. Gicland Oficerowie starej armji niemieckie~ 

MW'J}Ó[ nia.ogi!Ch g;l:rl·s tuż TI!iiema. SaJl,a za.ta urządzili w Berlinie, jak to donosiliśm"'• 
potokami światła z reflektorów. O- J 

4'W1~tle;nie i.śde pjeki~lne - a zabawa, obchód 50-lecia przynależności do ar„ 

d ł · · 1 · W mjj niemieckiej ex-kaisera Wilhelma . 
• w, ~ o~em rozuan.iemu sza e1e. szy JUMBO„ słoń z ogrodu zoologicznego w Londynie, prócz wlclu inn11ch zalet · · 
stlto td~1e do gł~wy, alm;~sfera przesy-

1 
i talentów, posiada niezwr'.i.łą w świecie zwicrzQ ~Ym wła •ość: w~ lale Przeszło Z.OOO oficerów i wyższych 

eona:·· .Jakby to się wy~azic? - elektry-1 jeździ na rowerze. Popisom jego codziennie przyglądają si" tłumy ludzi. wojskowych wzięlo udział w tern zgro-

cz.nosc1ą. Kelner smaruie rachunek też„. "" madzeniu. Mówc<i okolicznościowy-in 
bezpamiętny. Figuruje llla nim pozytja ' ' MW& • -n•e • tlJ@MM . .• 

tancerz.„ tyle to a tyle. byl generał feldmarszałek von Macke~-

Tos~ó~ ~~~zjąn~i::~:a~!:yt~~;i~~ Dobroczynne radio na okręt ach transatlantyckich., senPo mowie jego, stawiącej . zasługi ce 

łać auto, otworzyć drz.wicz.ki samochodru · n .d. . , . k sarza przy organizacji starej armji roz-
Lecz jakże wiele osób rusz.a do domu KO IO /est an10Jem strozem stat U. legły się entuzjastyczne okrzyki „J-Ieil 

pieszo! Portier ter! cie jest żadnym w:el . ·- dem Kaiser'" feldmarszałek natycb· 
kim księciem. Bez najmciejszej żenady RadJo - w stami•e rozwoju, w jaik1im I ra<ljowe wszysitkJich sta11ków. znajdują- . t b · . d. • 
gawędzi $obie z kokotą Lu'lu, co jeszcze S<ilę za1ajd~Je oboc~·iie, ma ollbrzvmi1e za- cych s ię w. dooym momein~ie na. mori:u ' n:ias po ze ra~m 0 . ~e~hał d? Do.orn. 

nie schodzi z uilicy czekając aż z Tanz~ stooowain:1e na d·u~y.ch. ok.retach. tra~ns- prz,esitrzegaJąC przed mebe'Zt>tleczen- azeby cesarzowi osob1sc1~ zdac z mego 

diele wszyscy się rozjadą i irozejdą„. ait!ai~1tyick·Jch, odda:~ąc t'I11 mea:ceni.~ne u- stwe~. . . sprawę. 
sługi1,_ I ta'k os-taitn,o wszystlcie w1.ększc Bmletyny meteorolog11czne nadbrzez Pomiędzy uczestnikami obchodu zni' 
kompamj.e o:Irrętowe już ni1etv~o duże nych st~cji n.ad.raw~zych mają równ:e.ż dowało się również wielu wyższych 

„Keller" 
Jest też t. zw. Keller. 
W bram:e kamienicy późnym wieczo 

!em stoi jakiś człowiek. Upatrzy prze­
chodnia, schyłi się ku niemu i coś mu 
szepnie. Gdy .„pos.kut~uje, drti.gi jakiś 
drab prowadzi „gośda" w głąb podwó­
rza i po schodach do sute·ryny. Dw:e trzy 
duże izby. Muzyka, gll'amofon. Opary 
pirwne: zapachv Likierów i tain'.:ch p·elf­
fom. Płaszcze i futra wiszą na koł!m po 
ścianach. Prostytutki i aHoose, drobni 
furukcjcnar jusze b~ urowi, artvsiki-morfi­
nistki, dwóch trzech eleganckich panów 
z damami swemi, sp.oro cudzoziemców 

swoJe statki~ ale nawet mate motorowe olbrzy1rne znaczeme d'la staitków, zna:J- . · . . . 
łod:ziie ratunkowe, za.opatrzyły w maite dujących się na pełnem morzu. gdyż w oficerow obecneJ Re1chswchry w mu'1-

na<lawcze stacje ra:djowe, co ma oczy- ben sposób zawsze są poinformowane o durach. 
wiśc::e olbrzymi1e znaczenie na \\rypa:d1c.k stani•e pogody na liinji swojej podTóży. Oficerowie monarchiści zorganizo­

ka1ta1.S1tr?fY._ . . . . Pr?cz tego . , dzioki. radjo pasa~erowi:e wali z okazji jubileuszu exGesarza no-
Ra.dJ10 Jest me1ako aniołem s trózem duzych c•luętow są mformowam o naJ- w arf/> 11 w 1 · k · 

okrętu., przestrzegającym kap:ittana przed św"eższych wypacdkach, .iafoie zachodzą ą P J,;• az aną •:11
• emie.c ą ?artJą 

zb'l:lia}ąc·em niie niebezp:1C'czeństwem. na lącłz:1e za pośred11iictwem okrętowych cesarsls:ą (Deutsch~ Kaiser Parte1), sta 
Obem :ic po wi·ększych morz.ach kur- wydawn'.1ctw i dzienn i1ków. wiającą sobie za program \Vzmożenie 

sują specj ne s tatki strażn'.·cze. które Ostam :10 kapita n morski wrtu Leniin- rojalistycznych tendencji w ruchu nacjo 
obserwują ruch lodowców. Statki te, za- gradz.kiego ud!zi·ela pozwolenfa na kur- nalistycznym 
opa:trzon~ w stlłC!i e radiow e, bnfonnują sowanje st atków · pasażeirskid1 w porze 0' ·t · . · t·· · D 
o mchu kidowców naidbrzdne stacje zimowej tylko tym statkom. które wy- .. rgan7,m ~J noweJ par .11 Jest „ et 
rndjowe wszys.t:k·'.1ch kraj.ów. a te z kolei 1'eg :1tymują s;'..ę po!i ad.raniiem na poldadz.iieiN1belunge . Pismo to zamieszcza ode-
rnaidają bitul'ctyny o ruchu brvt lodowych. odpow:Cdnfo urządzcme· rad.?osfacj-i. zwę, wzywającą naród niemiecki da 
Biiuileityny oo chwytane są przez staieje wstępowania do nowej oartii cesarski~ 



- A czy wte~z. Janinim. dlaczego cft ę nazwałam małym głuptaskiem?-
- Ponieważ nie jestem jeszcze taka duża Jak ty, babciu ••• 

* P' M 4044 •AJA& 

Li cy tac.ja krwi ludzkie.i. 
• I ----:o:„ ____. 

Men.del l(omandor sprzedał za 300 złotych 
szklankę swej krwi 

dla ratowania niebezpiecznie chorej. 
1 ransjuzja ni'1 udala, si'! i o_parac1a skończy/a su1 

smu1rc1q. 
Warszawa. 14 lutego. 

W n'..ezwykle trag :.czny sposób zakoń 
czyta s:>ę n:iebezp'.eczna operacja trans­
futji krw:i; której musiiała si.ę pcddać 54-
l<etni':a p. 0:1tla K:irszenba.um, · żona znane· 
go w LubEnie handlowca. 

Począt'kowo wszysrko rapowiadaJł-0 
szczęśtli:wy rezultat operncji. śmherć w 
strasznych okor:icznośc:.ach zadała kłam 
prz,cwi:óyWa.n:om. K:•tka dirui temu pan;i 
K:;rszenbaum dosfa.ta s:11'nego krwotoku. 
Mąż przewi,ózł ją bezzwłocznie do War 

szawy i um;dci!J w leczniicv doktora 
tturwi:ic:za przy ul. Żablie'i nr. 3. Konisyl­
}U!11 lekairskie or.z~ldo, że tyFko naty·ch­
m11astowa transfuzja krwd może urato­
wać chorą. 

Zrozpaczony mąż postanowI:l doko-­
n•ać wszystkiieg-o, co tylk<f leżało w je1lo 
mocy. aby m<l!lżonkę uratować. "' 

Ni1cbawem ukazał się w ruilekt6rych 
p.~smach warszawski1ch sensacyjny a­
nons. że p. Klrrszenba:um płaoi za szklan 
ke krwi 1 OOO zL 

Talimnicze. znikniącie dziewczynki wa Lwowie 
Okazaito si1e. że w Wairszawire j.est 

ba·rdzo dużo osób gotowych przeprowa­
dz.Ić tak ni1ezwyktą t:ranzakcję. Zg-los:ido 
się bowi·ern 3Z chętnych,. w tern 29 illzrait 
mów d 3 chrześoija;n. 

--;o:-·-- Po zba<lan:u kaindydatów o'kaJzaito sie 

Panmty1m, szantaż czy wyrafinowana zemsta służącej, :::~~:1:~=r~e·~~rc::~fw!;j 
która~z pOWOdU Dfeołrz~„7 mania 50 do}aro' W-porwała sytuacji. od którego ·.niabyć krew. Nieba-

„y wem z.na}ez:ono wyjście; W lecz..n:1cy roz 

Swą 14 ·1et o jł eł a • poczęła · sirę natychmiast jedyna W SWO-
m · Dl~ WY lOW Dl Cę. im rodzaju licytacja, ·w którei współza. 

. . , wodnicy stoczyli cnergiiczna walkę kon-
, ., , . ·. Lwów, 14 lutego. J czyni, a nawet fej bała się, co łatwiej 1 katolickiej cerkwi św. Mikołaja, !e u te kurencyjną, obni:źając cora:z hardzi.lej oo-
·. W domu przy ulicy Wesotej ·n;r. ·7 na

1 
mogło przyczynić' się do uprowadzenia I go księdza ma w przechowaniu jakieś ne krw.i. ludzkiiej. . . 

drugiem pię•rze mieszka kup'.ec, Iz.ra.cl f ańci. ..· 11i·eniądze, i że u tego księdza k:llrn razy Przeticyt"ował wszyst.1<li1ch Mendel 
Promis. On t:o doniósł do urzędu śledcze I Wojtyń'k:o, odchodząc od Promisów była z Pańcią, udał się do jego miesz- Komandor, mfodiz:iieni·ec rodem z s:erpca 
go o zagadkow,em zniknięciu swej t.4-kt 

1 
dnia 2 bm. przy pożegnarJu się z Fańc;ą kania. ucz.eń alkademji rabiinackJ1ej w Wa:rsza-

niej córki. f'aiicł, powszechnie nazy\v-a- hajemnicze dla Promisów wypowiedzia- Promi·s w domu księdza Łyczyny me wllie. 
nej imieniem „P'uks'.a''. la slowa do faflci: „Pamiętaj co masz zastał, a żona jego oznajmiła mu, te kę ~~~1z~r:L za 

3oo zł. sprzedać szklan 

. Wszelkie okoUczności wskazują, zrobić!" Słowa te niewątpliwie odnosiły Wojtyńko była u nich wprawdzie przez Uraid0wany p. K:irs·zenrbamn oib:liecal 
te mata f ańcia dnia 5 bm. nie opuści ta się do poprzednich rozmów, prowadzlJ· klika dni wraz z rzeczami,, ale obecn.c ml·odzi1e1kowi1. że zabierze 20 do Lublina 
·domu rodzidelsk'egą, z własnego PO· nych między \Vojtyńko a Pańcią w kwe jej już nie ma, gdyż rze:rnmo wyjechała będ7.iie kształcić ł nie szczedzić na jego 
pędu, lecz została p0dstep~111., uprowadzo s~ji u~rowadzenia . tejże z do_mu rodzi-

1 
.. do Stanisław~w. ~ lub ~o ~otomy!i. . utrzymanie, · Jeżeli tylko niebezpieczna 

na przez nie!aką -Marię Wojtytiko, kobie c1elsk;egJ. . . I rzeczyWtiśc1e WoJynko, wypowia operacja się uda. 
te liczącą ok.oto 50 lat, zwaną powszecb . Na krótki czas przed zaginięci.em Pań I dając Promisom służbę, powiedziała że Niaitychmilast PO d>Okona>niu . specjail~ nych lekarskich ogl.ędZ>in Komandora d 
nle ,.Pawłową". ci dowiedzieli sie Promisowie, że WoJ~ wyj2żdża do Stanisław0wa. Tam fci ma przeprowad.zeni:iu skrupulaitnej 3!n.a!lii,zy 

. Marja Wojtyńk~ służyła u Promjsów I t}'ńko ~zęsto ich córkę prowadzi. do jed· j ona brata, któr~ jest palaczem k·1!cjo- krwi, przystąp.;1ono do trnnsfuz.il. 
przez lat 14. Zrazu Jako mamka, karmiąc neJ z ruskich cer{cwi, a następnie do ja wym, oraz stryJenkę akuszerkę. Wyrnik opera.ćj:i z.dawał si:ę być jafk:„ 
zaginioną fańcię, następnie Jako sluż'ą- kie~oś lrn!ędza ruskiego, ti:łćry udzfola •„• najh'!pszy. Początkowo choira poczuła si{' 
ca. "Przez · k~l'ka · ·ostatnich lat nie pobie· Pańci naukę religji katolickleJ w talem„ Izrael Pro-mis oświadczyf w urzedzie lep;.ej. · · 
rata ona od Ptomisów żadnego wyn'agro nicy przed joj rodzicami. Promisowie 11a śledczym, że temu, kto wskaże mi..~js(.'e Wczoraj Jednak sfan jej zmilen~t się 
dzenia. a to na . podstawie porozumienia tychmiast w tym ki·erunil<u wypytywali pobytu ich córki fa1ici, ~-:.b !lady, po btys:kaw:czn:,e. Dosta·Ia nagłego j, 111!te· 
między ·ni·emi tej · treści, że Wojtyńko swoJą córeczkę i jej byłą piastunkę. Ob:I! których idąc będzie możn~ odszt.k:ać za ~~~r~~ą~~~~g~P~:r=a~uria~erwowego, 

· może poza domem zarabiać sobie pra- jednak temu zaprzeczyły. glnione dzi·ecko, w~irl~cin:~ uv/ot : .;ć 1! Przerażony mąż zawezwat najbair„ 
niem bie-lizny. a gospodarstwu Promi- Ci, co znają stosunki domowe Proml rąk uwodz!.cielki, wy..,taci .IJ.~rod~ w wy dlzhej zna:nych specjallis.tów. Konsy!jum 
sr,wmfał.a poświęcać się tylko w nifarę , sów, oraz spokojny temperament małej sokości 300 złotych. orzekło. że dla chorej mema już rntunku 
sit I mo. żności, za co .otrzymywalał wikt,. Fańcl, to jes.t lo-katorzy tej kamienicy Na podstawie takiego don:csłcni.a po SmiieTć miała nastąp:;ć lada chW1illa. 
i. mi~szkanie. . . . i ' ko1eżanki Fańci, z catą stanJwczo5.~1ą hcja wczoraj rozpisf!ła listy goń.;7.e. \V Zrozpaczony mąż pos.tanowJl przewiieźć 

Zeszr~~o miesiąca Wojtyńko nagle 0 • twierdzą. ie fańcia nie byh zdolną dJ tym wypadku ma się bezw:\tpienia d:i żonę do LubKrna. 
~wiadczyla, że dłużej u Promisów n:c dobrowolnego O:'nszczenia domu ro1~i czY'nieni.a z zemstą owej Pawtowl!j za "V drodze jicdna'k chOra. w strasznych 
zos:anie. Równocześnie wystą,p;ta z żą- cielskiego, że musiała !edynie by.: 1.mro to, ie nie otrzymata ź:;;i.dany~h 50 dola· mę~zarłJiacll zmarła. · 
,daniem, by P.r9misawie niejako tytułem ; wadzD>na gwałtem lub pt>dstępem ze stro r6w. Zabrała ona dziewczyn.kę, a1bo w Trudno kategarycziQJe wyjaśn6ć, co 
Jednora. zow .. ej_·. o.d„prawy zapłacili 

1
·<;_ J. i::o' ny swe) byłe1· pfastunld. "etu 1"ej wychrzczen:ia, albo uprowadzi- było przyczyną śm;ieroi p. IGrszeiQbaumo _ - .,. wej. Operacja transfuzH krwi jest bar-

drlarów. Gdy ci·: dla braku funduszów Zror.paczony ojC:ec. dowiedziaws.!y ta ją by za jej odr~anie rodzicom z po- clzo niebezpieczna, gdyż nie zawsze 
}~daniu tem_u .o.ci'mów"li 1 gdy na tle ·te· sfę te Wo~tyńko często bywała u ks. wrotem otrzymać odpow1iedni okup pic- krew ~wóclt organlz~ó~ ludz~ich har-
,go. rosz.czenia Marji Wojtyńko przy.szło tyczyny. zamieszkate~o przy grecko- niężny. . monizu]e ze sobn. lsotrncJa. bow1

1em cz.tie-
1 ~ ry ga.tunkli krwi 1udzki1ej, które n!e zga-

mie<lzy nimi do scysji. Wojtyńko za gro- . •w .-Dt•.-~·v~ ·· "'!lfiffl"'"'"'*.Jii\ll - ·"'"""''w"'"'.1"""'" .... -1""'w""*"d"'*'· l!iJi&4Nii!lZIMPilł!.!M*4"!M't"*Sł' dzają sic ze sobą i zmfoszane, wytwarza 
zna. ie ie~li Prmr.isow.ie nie . dadzą i~i I . H . . . k . h ' I ją zlepianie się cżerwonych· ciałek krwi 

_·~'.~między, · to. cna_ zrobi tm coś taki~go. i ·St or 1 a 1 a I c \V 'e e... co s11rowadza natychmiastowa śmi::!rć. 
ze będą Ją pamiętać przez ca'e życb. ~ ' Trudno t-w1iterdzi~ć. CzY właśnl'.ie w da~ 

-; . Na · parę dni przed zai.tinięcfom Pańci. Młodzi nie zna~~ um1atu, a o!cowie są zbyt bezwz!!T_ędni nym wypadlkiJ n'ie nasitąpiJa ta tragk·zna 
. fłr.zed dozo,rczyn!ą wyt-a z:ta się . WoJ'tvń- .„ kornpt~kac.ta. · powodują·c u chorej sillliny 

t 
. wstrząs nerwowy, t. zw. anaMaktyczny 

ko. te od Promi.sów · wi<rótce odchodzi. Lódź. 14 utei::-o. Karczewski nie omieszkał skorzysta~ i wreszci•e śmlierć. . 
t d h d · · · W skromnem miesz.kanku rob1~nr- z zaproszenia i sprowadzit na ~órę k.fł· 

a e 0 c 0 ząc, zabterze ze sobą fań- czem na żubardz.iu mńeszkala roJzina ku swo:ch kolei:rów. *™'" 9 4 1 .„ k%filW!l!W!łi4 
efę. ' ·. . · Dul!ń,skkh. Mtodz'.cńcy przynieśli ze sob1 wó-

Wystąpiwszy Że służby na trzy dni , Stary Dnrński jest woźnicą i w c'.a- dcczkę. zamierzając bawić się " na ca­
przed zaginięciem dzieckc., oświadc.zy- !!U dnia c!ężko pr~c~1je.. by zapl)W'lić łe~o". 

l<iedyz ·j magistrat łódzki 
~oścl z otwa~1b'-dZ(B doić BIBkfrvczn·a7 ta . Wojtyńxo,. ze następnego dnia zgfr.si skr?mne utrzyma me zonie i swvm _dwu~1 Dziewczyna przyjęła 

. i . . d ·
1 

• . • . .~ 1-Pocri echom, ·z których starsla Rc~ma. U- tymi ramionami, to też wszyscy czuh 'i - I ' 
se Po pielllą ze ctore J'.:J w m1ę-dzycza- czy la.t osiemnaście. się, jak u siebie w domu. 
sfe Pror'nis Przyrzekł wypłacić. Jednak , . Zaro!Jek woź11icy r;:ę wy$1t:ircza jed Epilost zabawy był jednak W1iclce 
Wojtyńko p'o p:eniądz.e jui nie przyszh nak r.-.dzinl .. , . • "i Du! .·1~k1. !<.~ 1>ra J..:st opłakany. 
i·wog-óle w'ęcej w·1.tieszkaniu Proinisów 7 z~w?d.ti ~''" t.~1.~,i. P ·)ma~a w n•:are Młodzf.eńcy. po wypiciu kilkunastu 
'lie vokazala się. mo7ro'.:. ~,;z.~w1. . , . kieliszków poczeli się awanturować I de 

. • W c1,1~ ' ~ o!th· trar.a tt·; S' ~ pr:tr'l' J- malować miesz.kat11ie . . *• l·ow·ązki ~,„. :, )dy .;, Jonii.! pd11 : R·~l-! 11a 
' · p , d · D Traf chciał. iż właśnie w tym czasie 

Zarząd majątków m:tejs'kilch w War„ 
szawie (Agr:!l) sp:rowaidzltł z zag:ranócy 
mechaniirc:zną dojarkę krów. 

Do1arka ta po·rusza na prądem ele~· 
trycznym obsługiwać · będzlle 60 krów 
dzl'.IC!rn11i•e. Usunie ona całkQwitc.4e ręc:zne 
dojenie krów. 

·. Zaginiona Pańcia do Marji Wojtyń- . ewnet.ru Jr.i a .. u!Jislrn m.iaia się do powróc:t woźnica. który, widząc, co się 
'co była niezwykle przywłą-rana .rdyz-' pr_a~y do. sa.s: ~dlltl'J k.am:cr.icy. pnzllsta: świec·1 wvpros.i ł „. ości. '!!'!'!*!!~!!!!*!!*!!!!!M~&~W!!!M~+w!~~1 fili~ 
· •• 

1 
;_: .,,. "' '. ~ j w: a1ąc miesz:c.llre OP i ~ce .;tanztJ córki. "' = 

'>d sa!ll·eJ ko.eh I , pr„ ... bywata w JeJ to- . Pannie Reg•!li(;. l!Wtlziło s'.t: ~<lllH',i. wo Karczewski nie chciał jednak wyjś~ .cielesnych, iż musiano doń wezwać le-
varzystwie. , Rocjzice.. prac~Ląc cały ' bee czego wezwil b do siebie svi:a dozcr z mieszkinia. karza. 
izień J?Oza d"rn.em. mogli .swemu dziecku I ey. Jana Karczewskiego którv byt \•,:c- Dul:ński. pochwycił mfodzlef1ca za Du.Ilński znalazł się przed sądem. P°'" 
.ylko niewi .... 1.., · czao;;u poświęcić. Toteż sc·fym i P.rzyst.ojn~ młodzieńce~. c;e- kolnierz. us!t1•:~ .~ wyrzucić go za drzwi. c!ą~rnięty do odpt>w<Ledzialności za pobi„ 
p • i .

1 
I szqcvm s : ę w~clk1em pow:Jdzcn!em u WvnikfCl bójka w czas.ie której Kar cie młodzieńca. 

anc a s epo., ulegała s~cL_wychowaw- olei pickneJ. całej kamien;cy. · czewski doznał tak dotkliwych obrażeń Sad skazał szo. na miesiąc aresztt1.; 
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- Od kogo dostałaś Jlst?.„ 
- Od narzeczoneiro. 
- A ~dzde on jest? .„ 

• 

- Właśnie nie wiem. bo nie moeę 
orz(X!zytać nazwiska.„ 
• oeeo „„99C„o••••• 

NA DNIE ŻYCIA. ---:o::---
Wizyta spółpracownfka „Expressu'' w domu noclegowym 

przy ul. ZB autku Strzelców KaniowskiGh • 
....;--:m--

Jedna noc wiród mętów spolscznych I wydzl1dzlczonycb przez los. 
Łódź, 14 lutego. 

I. 
Z gwarnego śródmieścia, z pr-ied 

Orand-Hote'lu, gdzie przygrywa jazz.. 
band i snują siie pacy taneczne, idziemy 
na uliicę 28 putku Str:iek.ów Kaniowskich 

ldz.~emy_ by spędzić noc wśród tych, 
łdórzy do śródmieścia wychodzą rzadko 
łak zwierzęta do dżungli na łowy. Ludzi•, 
kMrych ra:ci śwlilatlło dnia którzy chod!zą 
po ja:kichś mułkach zagubionych na krai1 
cach rnliasfa, a od ezia:su d:o czasu przed­
siębiorą wyprawy tam pod 'Uraoo-Hotel, 
na Piotrlrnwską, przeważn.re w czaslie ob 
chodów i pochodów. k~edy najl:aiwiej o,.. 
pęrować w ttoku. 

pr~ed pO'licją 3 innych mętów wille?ko­
mtejsk!ch. 

"-łyszcliśmy jut od:daw'Ila. że wśród 
!'tumu ncciza.rzy pozba\vionych dach 
nad głow:\ 1Jdlet;4ko majdują svę ci~ któ­
rych obawa przed policją zmusza do klie 
rowania ~wych kroków na ul. 28 p. S. K. 

Nędza i wykołeje?lte, brak mi;eszkań, 
n·i-ezaradnoś6 iyciowa, nieszczęscia i ka 
takHzmy rodzinne zaprowadi.:ły pod go­
ścil!'l!ny da.eh przytułku jedoostki pamięta 
jącc illne życic, mające ongiś wzniosłe 
dąienta i cele, do których doJść Im się 
nie udało. 

Rozmyślając o tern wszystl{;i'em, z.Mi 
żamy się pod sam dom r:odcgowv. 

Pragnąc zachować zupeh1e incogntto 
nawiązać znajomości i porozmawiać swo 
bodnie z pensjonMju.smmi, ole legitymo 
ję się nikomu, Jako dziennikarz, wpłacam 
według taksy 15 gr. za nocleg ł kieruję 
się po ośl!zgłych, kamiennych schoda~ 
na główną salę. 

Dla zachowan?a pozorów. przebrałem 
się w domu w odPowiedmo zniszczony 
garnitur, na głowę naciskam t. zw. , spor 
tówkę", tudziei charakteryzuje siię na 
W~tosia, pozostaw.iiając w domu krawait 
i kofti·ern~k. *-

nia bajtlować!„
0 

B tk • bi d k Cz.asem s!ę uda, czasem nd1e. Zwyczaj W drzwiach sali wita mnie jakiś drab rune a I on yn a ni.e jaJk w życiltl. Zwędzd się zlata. sfil\'.orę Incognito. o ponurym wejrzeniu. zdecydowanej gę 
-:- a11bo .fa.kiś zacnie wypchamy poitfe'.Ili'k. a bie i nastroszonych, ryżych włosach. 

Dwaj panowie spotyka}ą s'ie w hotlelu ·iMym ~:?°w .r~ze1:1 _,wsypa".@ wedruj W trzypiętrowych murach fabrycz· .,Facet witlze nie tutejszy. bo sie tak 
w Za!,opaenm. ZapcnnaII'ii siie dopi:ero ,;brachu na Ki1hns'k1iego - -0dcJISkaj palu nych, tam gdz.;i1e tysiące wrzecion wska- rozJ?ląda. jakby po raz Pierwszy noco­
przcd 5 minutami a r.ozmawiają m:e~ chem kleksy w albumie i pozuj do foto- zywalo o pracy i energji cztowi·eka wał w naszym Grand • f'-0tełu". 
dtzy S{)ibą t~k i1ntymniie iaikisrdyby srę znialJ graf)i jak jaka baletnica. gdzie 200 robotni.1ków, choć w pociie czo- Tłumaczę się, ie jestem przyjezdnym. 
''lż od W'iC'l!U lat. Myili~y się jednak ten, kto przypusz la, lecz z uśnńechem zadowolenia szfo Przyjechałem do Łodzi w poszukiwaniu 

Piierwszy pan: Czy pan był w ze- ""7!:1 że lokatO'rzy domu noclegowego prz.ez ż10ciic - dziś z.nalazło tam schron d 1 k z 1. ? ......,_ J pracy, a nie mając pien.lę zy na wyna• 
~zsm ro ·u w ail\opa:noem · pr'T"ł1 ul. 28 pułku S. K. rckrutu3·ą siię wy-1200 nędzarzy, w:v.·koleje1iców, pijaków, · ~, jem mieszkania, muszę przez pcw;ea Dru~i pan: Nile. W zeszl:vm roku by· łąc~nde ze złod7id. ukrywających się nawt:>t przestępców. l 
~tumoJ~~~hWYJ~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~c~~u~~z~~n~e~w~~ \rocka. Ale bytem tu przed dwoma lafy. w 1 1 w;;ms - Pracą to tu facet daleko nie zaje„ 

Pierwszy: Smicma miiejsc~ooć, praw dz.ie, tu więcej jest takich frajerów, co 
r'.!?... Nieśmiałość 1• est chorobą. sie nawet na bezrobotniaka n1e umicfa 

Drugt: Cudowna!._ O. P'l"?Jed dwoma wk!eić. 
faty bawill·em si•ę tutaj wyśrnitenilcie! ••. f f • 1· ·1 J k ·{ z pogardliwego ~estu jakim drab. ~li.alem wówczas 7.aSZCzyt poz.nać pew- OS or.yzu1ące dery są na1 epszym e ·ars wem wskazał mi parę osobników· tudzk'ch, 
ną śli'.:cz.ną kobDetę ..• brune6kę o ~nlistych 1 h · 
oczach„. To byfa kobieta!_ Sąd pa.ryski rozpatrywał w tych leżał w oddzie~nej, szczelnie zamkniętej zahukanych i s<romnyc, spoczywai;i-

dniach niezwykłą spr.aw"'. Miauowicie kopercie. Pierwszego wieczoru pacjent cych gdzieś pod ścianą, widzę że Ci n:c. Pierwszy: Nie łubię brunetek .. Md.m v I Mea~em są blondynieczkL Właśnile w u- musiał zawyrokować, czy lękliwość i odczytywał z fosforycznego kartonu la~ szczęśliwcy nie clesza, się jego wzg ę. 
blegilvm roku wpad~a nli tu w oko pew- nieśmiałość są chorobami, czy nie. Od koniczne zdanie: „Jestem spokojny!- darni. 
1q. śhlczma blondynka... wyroku tego zależało zwolnienie lub Czytał kilkaset razy, aż zasypia!. Dru- Pew~lość siebie i zadzierzys~a m:na 

A "--~ skazanie paryskiego lekarza, filipa Mar,giego dnia czytał: •. Czuję się dobrze". zr.amiono•"aty w nim bywalca. otrza-Drustl: eh, ja tej mojej w·wR7tld mgdy tini. Doktór i jego sekretarz, Jean Tri- Trzeciego dnia: „Mam odwagę!". - ~ .„ 
Gie z.aponmę!... teaut są oskarżeni o to, że Ieczyll tchó- CzwarteR"o: „Mogę się opanować''. Pią Sl'kanego n:ietvlko z domem noclcf;i:-wvm 

Pierwszy: Met. pairrie, gdyby panwi rzostwo u wielu pacjentów, pobierając tego: „Wzrok mój ma siłę zniewalają- ale i z licznemi więzieniami. 
dzi'alł tę moją IJlondyfbCtC~e!. .. PattlDe!... za to wygórowane honorarjum. Doktór cą!" Szóstego: „Moja pewność siebie Odcz.epiam się od podejrzanc~o osob 
Poprostu ntie chce siię wilerzyć. ze takie filip Martini wynalazł podobno przed jest coraz większa·'. Siódmego: „Nic mi liika 1 kieruje się ku narom p0d ścianę, 
Scobiiety istniteją na świecie!„. Powila<!am niedawnym czasem radykalną metodę nie może szkodzić!" l ś · k , 
Y>runu - ta:ka byta naiwna!._ Gd'Y ją ujrza leczenia tchórzostwa. Liczni pacjenci Martini otrzymał duio listów dzłęk- gdzie szykują się do snu ci w a me, ·to 
te.an poratz pierwszy. przez mvś1 m» na- doktora byli przedewszystkiem przyj- czynnych. między lnnemi również od rzy w oczach mego rozmówcy tak tie­
wet nf.e prres~. że można bedzlile z nilą. mowa.ni przez sekretarza. Sekretarz dw~h zagraniczu:i- cl1 dyplomatów. któ szczególną cieszą się opinją. 
pofJ.ilrrować„. RumLen.Jqa się Przv nraijll'ite- miał za zadanie wtajemniczyć pacjen- rzv dzięki fo~ioryzującym kartonikom Zdobycie miejsca na narach Jest ura 
wi'I1łnllejszych diowcipach_ ?oprost11 - t~w w metodę ~eczenia i pi:zyjmowal mi~t~za .l\~arti!1i~~o. pozbyli się w z~p.eł wie nle~ożliwOśclą. 
~.Deoiiakl pierwsze honorarJum w surrue dwustu nosct h:khwosct 1 tchórzostwa. Wsrodl . . . zbite z ·des·•k 

Dru2I: Eee.- To mota:. ta bruneh., franków. Kuracja polegała na specjalnej wdzi~cznych pacjentów znajdował sie Na sa;~r są ustaw:-0tte "' 
c którą spęd'vi~·em tu zilmę przed dwoma djecie, gimfiastyce i wreszcie, co było też pewien sędzia, na list którego adwo nary. Kazdy z nocu1ących rozkhda na 
laty, bY1la zupełnie imm. •. Zupetoiie :inna. .. głównym wynalazkiem Martini'ego, na kat Martiniego kładl szczególny nacisk. narach swój nieWtie11ci dobytek rucllo­
,Olcropna 'kQkt.ietka!.„ Poprastu - nii'emo- odczytwwaniu pewnych formul, które Sędzia wyrokujący w tej sprawie my w oostac1 woreczków. brudnych 
:tlliwa L Rilrrowalia zie WS'ZY'S~ bez doktór sam napisał. Cała metoda lecze- powalał przedewszystkiem :rzeczoznaw łachmanów wyświechtanych palt. 
l\V}"bori.t._ Pooiadala nfuewyczeroany tern- nia Martiniego była wzrowana ua me- c~, psycltjatrę Baltazara. Jege> zdaniem, B t • zai przywlazuie sie 11 

1peramenL WMać bylo, że nre poraz todzie Coue'go, cudotwórcy z Nancy, lękliwość i nieśmiafość są powodem u Y zazwyc · 
p· e:rwszy w życiu kooha. •• Panre. tak k'O palegająca na autosugestji. Przed uda- ner .vowej depresji i wobec tego mogą, wezdf.lwia. bo z nó2 obuwie zdeimuią. 
~ć potrafią tyllko hrunetkli..„ niem się na spoczynek, co wieczór pa- być. uważane ia pewien rodzaj choroby.1 Opowiadano mi, że w ubiegłym tygo 

Pierwszy: Każdy czito\Vife'k ma swe cjent musiał odczytywać przepisy. wy- Obro1\ca Martiniego, słynny i procesu dniu jakiemuś biednemu chtopczynle i 
apodoba!rrila. ..• Ta moja blond:mcczka by pisane fosfo!yzującemi literami !la czar- Landru, adwok_at Maurice G~rcon, I Łęczycy nieświadomemeu wszy'S'!kicb 
Ja u1iezwY'kle skromna... To by.fa jej nym (rnrtome. Lektura ta musiała się wskazał na to, ze w encykloped11. wy- 1 '. b . "ó d u no-Ie~o~·e-
pittws-za m'.ilość - ntl!c więc dlziwn.ego„. odbyWać w zupełnej ciemności i w po- danej przez francuską akademję, nie- 1 arkanów 1 o ~cza~ w 0T? "' ' 
Wstyidiz;;fa się, Jak d7iiiesi1ęcro!1etm.ia ctz.iew zycjf-Ieżącej. Dlateg:_o litery były fosfo- śmiałość jest uważana za rodzaj PSY-ł go, ściągnięto z nog cafkiem. Jeszcze po 
c:zynika i musi:ałem ją ciąg<le przekony- ryzujące. chicznej choroby. Do tego zdania przy- rządne, sznurowane b.uciki. Jedvny mo­
wać, iie w Zalkopanem skromność na:iw Odczytywanie miało trwać tak dłu- chylił się również sąd i zwolnił Marti- że upominek jaki dostał od ubogiej ma:kJ 
Jl()Ść należy do przesądów„. Wie pain, go, aż pacjent zasypiał. Każdy kartonik niego i jego sekretarza od winy i kary. na da!szą dro~ę żywota. 
czasami to aż m1 przykro by\f o.„ Bo cóż, Bf edaczysko musiał powędrować na t<uka nilewi;1nna dlz.iieweczilra ••• Ale nii.e mo-

'l:lem jej rxi:rzudć.„ Trudno. to moja siła- I ·1·1era"k1" rodo•••o' d k1·nem~togra'u miasto w Momiany<:h bamboszach. które bość... Blond'ynk!i od'bDerają m~ rozum i U U W li I mu ofiarował ja.kiś lito~ciwv wsoólloka 
mnysły - w dodatku taka blondynecz... tor. 
!tra!_· Pod tym tytułem umieszcza Aleksan,włe, stworzytb:t' również rzecz piękną". Nie recie ety tym miitos'iernvm samary 

Obydwaj paoowtie pogrążają stę w za der Swiętochowski w „Kurjeq;e War- Powoli w epoce pozytywizmu Pie- taninem nie okazat sie S!im złodziej, któ-
'&.tmi•e. Z lewej sitlrooy zbliża sJJę iakaś szawskim" interesujące uwagi, przed- kne słowo zacięło się zatracać w utwo ry uprzednio skradł cttcmczyni.e buty 
parka. Obydwaj painowi·e. którzv p:rzed stawiające krótką ewolucję utworu dra rach dramatycznych, a na jego miejsce i ..,d„żył 

3
·e dobrze schować. 

eh willą ze sobą rozmawiia1t. szybko zdlej matycznego, który stal się dziś scenar-1 przyszły djalogi, które są „okazami ne- "' "t •. 

mu;ią kapelusz, lecz d:ama odPQWliada m1 juszem filmowym. „Tragedje Eschylosa dzy słową scenicznego". Djałogi te by- ur d i k .1. t• d · • M.„ 
mezbyt serdecznym ukfon.em. i Sofoklesa, tr.:Lgedje Szekspira i korne-~ fy naturalne, ale też banalne i płytkie. "" ru~ m oucu sa.l'l po niew•-erl\ą 

Dru2ł pan: To p:rzeoid ona !.„ Ta bru djc Mo Ili era, nic byty osnowami roz- Natomiast widzowie mogli bez wielkie- żarówką wybucha jakaś sprzeczka, pisk. 
n.etka, którą poznałem tutaj przed dwo- mów powszednich, podobnych do zwy- go natężenia czerpać zadowolenie ze krzy'ki i razy. 
ma fa.tv!. .• Tvl'ko ona już nie jest brunet- czajowych wyrobów krosnowych, lecz sceny raczej wzrokiem niż słuchem. Te „Spać nie baitlować" - słychać O­
ką!... Skąd do niej takie krucze wtosy?„. tkaninami nadzwyczajnego kunsztu, po atr, posuwając się ciągle w kierunku burzone ~fosy. Przybyły kierownik do-

P~erwszy pan: Czy pan mów! peważ dobn~mi do przepięknych szalóV:' h!n-
1 
teI:~~waże~ia i redukcji słów, 1!1usiał mu noclegowego gasi lampę na sali po 

łlfue? dusk1ch, których nie może wyrobić za- doJsc do kma. Kino dopasowało się zu~ . . . . _ 
··· dna fabryka i w których każda nitka pełnie do potrzeb duchowych ogółu, o- czem .zalega3ą ~ie?1nośo1. Powoli w_s,_y. 

Drugi: Oczywiścd!e! •.. A skąd pan ją jest przęd.Zą genialnego pająka ludzkie- pustoszyło i ogłodzilo teatr, „kt6ry do~lstko Slę uspaka1a l nędzarze zapadaj.\ w 
ma?···· go. Gdyby Sz~kspir za treść do drama- tychczas wa}Ja się między świątynią sen.. 

Pierwszy: Przeoiei to Jest moja z.e.. tu wybral wes. ele wiejs!de w KoziejłMelpomeny, a przybytkiem niemych , . . IL Mar •. 
~o.roczna. ~wna blondvneczka!_ Wólce lub napad ~arulyc~i w OrochQ- wtdowistt.". :· O. e, ._, 
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Dobre odżywianie pro~~zi do bezpłodnoici. gwiidtó;Eiirnu 
Przeludnienie fest znamieniem rozkwitu, 

wyludnienie - objawem upadku. 
' -:o:---

Znamtenne wyniki badań uózonego anatoma i fizjologa. 
Tęsknątę za kolonjta.-rm uz:asadniraly konomtcznJi,e fata1'1lliie wpływają ra iłość aktywności_ erotycznej; dalej dobrobyt, 

tóżne państwa dotychczas zwyklie swem lud!fł'Ośoi, ż;e wskutek nędzy wiele mat„ LooilSJtwo, wygoda są przieszikodam~ w 
prz.ehtdnieruiem, prowadizącem rzekomo żeństw unika łlicznego potomstwa. Ale, pilnem wypeh.iianiu obowiązków ma­
do zachwirutJia równowagj społecznej.-'- jako lekarz stwi1er-dza, że sztuczna bez- cierzy1iskich. 
Wbrew temu, wykazały najnowsze ba- płodność nitJ Jest wcale częstszą od natu Bardzo charakterystyczne jest. że 
dainia, ł.e przeludnienie jest znamieniem ralnej, przymusowej. Stieve wyraża pogląd, jakoby opanowa 
rozkwitu natomiast wyludnienie obja- I wlaśni;c tą przymus~ą niediobro- nie przez kobiety męskich zawodów 

, wem, upadku danego narodu. wo1ną bezpłoon<>ścią obs:zerniie się zaj- również w wysokim stopniu przyczyni· 
Prawdę tę z.awdiz.ięczamy badanilom muJe w swem dzide. to się do niepłodności. „Często .;__ pisze 

podłui genfarntito dzieła 

H. H •. EWERSA 

Bertiid'lona, który udowodlJllilł ją na gre-1. Uważa on życie W\!iel'komi1e!ski1e jako on - spotyka r.ię to u studentek których 
kach i rzymfamad1. 1edn~ z głów Jych ~rzyczyn teJ bezpk·d- organizmy wła.śnie w latach najintensy 

I tak wodile' obh1~eń tego badacza, ~ośc!. ~zccz znamiienna: zb~t dobre od- wnlejsz12go rozwoju zaznają poważny~h 
fudalość Włoch po pilerW'S•zej wojruie pu- zywianie prowadzi - z~a.mem ~ego u- szkód wskutek przepracowania umysło 
nit0k:1iej (220 przed Chr.) wynosiita 01koto cz~nego - do bezpłod?.osc1. A !e~ to, co wego. Czas egzaminów jest dla am~it-

,22 rrif.Ujonów ludJZi (a wśród nliich było ZW1Jemy ,1-fi~perk1~Murą_ - co 1u~ przed niejszych niż chłopcy dziewcząt okre.:. z 
210.000 mężczyzn, zdolnych do boju). dwoma tysią.;a.mi lait croprowadZlilt:o do sem duchowej fizycznej udręki. Konradem vai·dfam_ 
k·iledy za czasów cesairza Augusta po upadku GrecJ{ 1 Rzymu. Stieve kończy swe interesujące wy- il IO ' 
długotrwałym okresie pokojowym niie Jaiko ieiden z najba'fdz>iłej chairaiktery- wody st\\rierdzeniem, . że . masowa em.i- xxxxxx xxx~ 
można byl~ zebrnć wi.ęoej jak 45.000 żoł sty:~r?h. ~rz~ktadtów. p~je Sti1c gracja ludności wiejskiej do skupls}{ XXXXX X_ 
nrerzy z ca1ych Wtoch. Wraz z upad- berD1'nskid1 zydow. U zydiów •. wschod- wielkomiejskich i naodwrót przenikanie Z k ·a I 
kiiem ,łtnper~n~ mmanu.m;o a?niża s11ę też llli:ch" - :i ~ięc vo1s~i;h .d ~osyjskk~ - t. zw. „życia kulturalnego" do środo„ · a ogo WYJ Z B 
cyfra t~dnosc:l. W dTu~:m ;"'11eku po Chr. za~;-da. b1blJJ:-..a „bądzc1e zyz~i J mnózcie wisk wiejskich_ powodują z absolutną ksfo.żn1·czka lilOlfanna. 
wynosi. zal:dw?. 10. m:ł1onow, w czwa:r- się mi~la. zawsze .baird!zo Wiierny,~h w!- pewnością zmniejszanie się liczby uro- 'ł 
tym tylko" m:iUonow.„ :n~,;;.co.w, m~1111<?~vasnoty 1~khetta~knę?·~y dzin i prowadzą do objawów wyludnie- Trzech konkurentów, lecz 

BertiG'lon wykaw}e drrlej, ze Francja zy~i ci nmozy :i ·s:.ę. z wi·~~ ą szyu 0'sc~ą nia, z którymi walczyć winien każdy na 
w r. 1785 ze swymi 30 miljQnami miesz- Domero przeszczepienie zydów na grunt ród db - I ·A żaden z nich nie siedzi na 

· I'· · ·sk· ł · ł k 1 h ł ,,_ , ary o swą przysz os.... • kańców zajmowała pierwsz~ miejsce wie aom1e1 1 po ozy o res c P OwlO - tronie. 
między ,państwami Europy, natomiast w scL N - d d 
r. 1908 mimo posliadania 49 milionów, zal „Obecnie - pisze Sieve - na 100 Wedle onlesień łon yńsktego „Suno-
mowata już czwarte mietsce. , żydów berlińskich, czwarta część nie ~ygg!łłV 'Wł•at1DB day Expres~" o rekę księżniczki Gier 

~ '1 1141 I 11 • vanny, córki króla włoskiego ubiega Co wpywa naog6ł na wyliudtn:!ainre? wchodzi wogóle w związki małżeńskie d f 1· ŚĆ 
. b na ga il 111•0 sie naraz trzech konkurentów: książ~ Probliema1em tym vajlmuje ~~ę obeoni1e l czwarta część małżeństw pozostaje ez , _ l!i _ w • 

obszerni"" szef inistyratu_·. ainaromkznezo dzietna; połowa tej ludności ina potom- Wilhelm, wnuk eks-kaisera arcyksią7.~ 
"" ~ W Reichstagu, jak we wszystkich Albrecht Habsburg i książe Albrecht, 

w HaHe;. rrofesor H. Sm.-evc w książce stwo i to najwyżej jedno lub dwoje dzie parlamentach, są posłowie, którzy nie syn bawarskiego następcy tronu, Rup-
p. t. ·„Nfoplodm:iść jako wynik nlenatural ci. Oznacza- to, że polowa tej ludnośd mogą nigdy skończyć swych przemo- rechta. 
uego sposobu życia". stała się bezpłodną, nie przyczynia się wień. Dla zaradzeni~ ~temu, zaprawa-· Konkurami trzech znakomitych mło 

Stieve niie zapozna ie że st'()sunki e- więcej do rozmnożenia ludzkości". dzono tam sygnały swietlne,. w ~o~ta~i dziel'iców nie są oczarowani W.łosi. • ' , dwóch lamp elektrycznych: żólteJ 1 me 
~~Gł-~ Jaka tego przyczyna? Obżarstwo bieskiej. -Pragnęliby onl - wedle doniesień 

obniża i umnie=sza ruchliwość _; ' Sieve Na pięć minut przed dozwolonym „Sunday Expressu" - wydać prześlicz 
zaznacza, że berlńskie żydówki prędzej terl!linem !li:ezydent. za . naciśnięciem ną księiniczke za mniej znakomitego 

+'}·~-
.O.R0MATYCZt1A.MOCNA i' YDAJNA. , 

WSZf.CHSWIATOWA FlRMA.ISTN;tJACA oo ROKU 1787. 

stają się tłustemi" niż ich wspólple- gu;1ka gasi sw1a_ąo ~ółte,.Jako .zna~ dla lecz zato pewnie osadzonego na tronie 
. . " . , mowcy. W chwili kiedy zagc,tst światło kawalera. 

m1enmczki w wschodmcgo ghetta - 2 i niebieskie, mówca pod żadnym pozo- Najwięcej jednak szans ma podobno 
pokłady tłuszczu są wielkimi wrogami I rem nie może tnówić dalej. ttabsburb. 

~ Ależ proszę bardzo._ - toniku i rzeltla: 
Wybiegła do kuchni. skąd po chWI1il - Prosze.„ Ootowa.-

wróci·ła z odkorkowaną bufolką i kiet1sz· Mężczyzna podnd,ósł ~ię ociężale " 
kami w ręce. - krzesła i ,podążył do dalszych apartamen 

- Póki się dziewczynka przehterze l tćw. 
-mówiła, stawiając wszystko na stół, - Trzeci pokój - informowała „ci( 
- może pan się sam poczęstować. Po- cia". 
tern zaniosę wam dą pokoju... Sałka stała przed lustrem f popra· 

'Mężczyzna nie nie odpowi'edz.tat ~ wiała lśniącą grzywkę. Słysząc skrzy­
wziąl flaszl(ę do ręki. Obejrzat ją p·od p'.enie orwfieranych drzWi, odwróc;ta się 

- - • 26 światło, przytknął szyjkę do ust, prze- szybko i - okrzyk przerażenia w srwał 
· · chylił !Vol tył głowę i - począł pić. „Cćo się z jej piersi. 

- Pójdę z tohą, malutka ... - szei>na.ł} _.,;,. Owsz,em, proszę bargzo - odpa! cla" oniemiała po-prostu ze zdumienia, - A! 
nachyLiwszy s1ię do jej ucha '- Dam, ile ta „ciQcfa", w lot oceniając wysoką war szeroko otwierając oczy. Przybyły prtekręcil tducz w '?;am1<1· 
zechcesz„.. to~ć gościa. Widziała ju·i dużo „śmirusów". ale z - Cicho głupia.„ Nie krzycz .•. 

Ale Salka nie odpowledziata mu ani . Uczy~ifa z -...vyszttkanym wdziękiem podobnym rekordzistą zetknęł-a się po Podszedł do niej i ujął za rękę, Pogła 
slowa i wbiegła do bramy. Jak szaloria zaprasza3ący ges~. . _ raz pierwszy. Gdv po chwili gość po- skał ją deUkatnfe po trunio bladej twa~ 
wpadła na schody i zapukała nerwowo ?--:- Pan do moich dzxewczynek, praw · stawi't na stole pÓłHtrową butelkę, 'dtio rzy. 
w drzwi. Otworzyła jej „cio-cia". da b , k t · 1 t l - Czego się boisz? Nic Ci złego nie · T k d t . . . -d. . • 1...: y10 po ry e eten Ką wars wą p vnu. b b .ć . k k . 

B • 1 ł ·, M ~1 l - a , o CJ czarneJ zy owecz;M... . • zrobię. Chce się z to ą za aw1 Ja az - oże swlięty, osza a as. ys a am A1 d S 1• - - Boże śWięty! - zawołała Zubl:„10 ł d ,~~ 
te zbóje!.. Drz\V'i omalo nie rozwali!aś... · - im, - 0 a i... • ć k k dy inny. Zap acę, i o e'j.uę. 

- S~dzę, ie to ta sama„. wa, ~ie . mo~ąc ~owstrzyma 0 ·rzy u - Nie .•. nie chcę ..• - wybetkotata 2 
- Nic się nie stato„. Uciekałam... \i"' - d ~· b , d 1 . zdmmer;1a. 'Z zaJęclem p-rzygiądata słę . lkl .• 

1 
. " prowa z1aa przy yi.ego o sa 0111- t ś . wie m wys11 nem. 

Zublinowa dopiero teraz zauważyfa: k - h 1 .ł d i 1 d d warzy go cia. M · T we ni·e wo· 
10 

n;e -?· poczem uc y Ita rzw ,_w o ące o _ Ładny clltop ... _ pomyślała. - us1sz„.. ov1 · 1( ·' ie dziewczyna jest niezwyk!e bladą 'i pokoju Sali i szennęła: . - chcieć, kiedy ja chcę ... 
ledwo trzyma się na uogąch. .........salka, gość pt zyszedł!.. Zauważyła na lewym pohczku tui Przygarnął ją ku sobie i począ? cato-

- Przed kim uolekalaś Następnie wródb i poczęła zabawfać 0hok u~ czerwoną plamę, Jakby od wać jej oczy. _ / 
- Potem pow.f,em, potem... gościa rozmową, ~hcąc widoczni~ dac krwi. Broniła sie resztkami sil staraJa_c slę 
Wbiegła do swego pokoju i rzucHa dziewczynie czas do przebrania c;lę w '-- Pan ~ę skaleczył... uwolnić się z jego objęć. Ale on trzymał 

się na łóżko, dysząc ciężko ze zmęcz~- wizytową suknię. Ale mężczyzna nie O·· - • Gd~e ?' - . Gość zmieszał- stę b~~- ją krzepko i wiódł w stronę łóżka. 
nia. Tymczasem u drzwi wejściowych kazywał chęci do konwersacji, wobec dzo 1 w~Jąl z kiesze~l rusterko. Naśhml Szarpnęła się I wyrwała z jego rąk. 
rozległ się dzwonek. Ponieważ Raia wy czego „ciocia" musiała zamHknąć. po- chustkę 1 wytarł policzek. Była juz przy drzwiach, ale on targnął 
szła jeszcze przed godziną po sprawuu- ważnie urażona t~-m niezbyt dientelmeńl - P~ chwili zapyta.t: ją brutalnie za rękę aż zatoczyła s·!ę w 
ki, Zublinowa musiała sama otworzyć. skim P@stępow1rnem... Co się stało z panienka? Pow!nna m!ejscu i runeła na podlogę. 
Do kurytarza wszedł średniego wzros~n . - Może pan się czegoś napij-e? U- Już być g'Otowa... Ci·chy jęk wvdobył się, z Jej wcrsl, 
jegómość w bardzo eleganckim fmrze i_ klerk1~ winta? - Zobączę„. gdy ufrzała nad sobą gorejące iakimś 
upytaJ grzecznfo: Oość skrzywi! się nfiesmacznie. Stwierdziwszy, że Salka zdqiyfa się nieŚamO',V'iitym hlasklem oczy_ -
, ' -= .Cu; mnina? ,;._ Nie.~ Chyb1a że ma -oaf1:!' „ezy.sta" ... jut nneb-rae. Zublłn~ ~·1"C~it~ 1fo, ~i- n_ e.

1 
a 

; 
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Jak to było ,J 
przed KołumbEm. I 

! 

~ensacyjne odkrycia bada- I 
czy, św iadczące \ 

I 

o przedhistoryczneJ 1 

cywilizacji ftma ryld. 
Amerykanie rozwijają obecn ie oży­

wioną akcję naukową. w k ieruruku zba- 1 

dan1ia cywi'l·i zacj i na zi,tmiach amcrykań 
sik id1 z okresu przed przybyciiem Krzy­
sz.tofa Kolumba. Siady tej cvwilzacji znaj 
dują S1i·ę n.·c tv lko w Meksyku. gdzie mi- l 
mo w andalizmu zdobywców hi:szpań- ! 
skich iistnicje id1 j eszcze bardzo wiele, ; 
ale i w Góra:ch Skali:srych i na prerjach j 
dorzecza rzeki Missi:s&ipi, które uważa-! 
no za zupe~ tu! e n i.eza1rncszk.a.łe przed 

1 
')r1':y bvci·cm europc}czyków. 

Pól wicku temu geografowie amcry­
lrnfJscy wvkrvLi w dorzeczu ·rzeki Ohio • 
pagórki wysokośoi kiaku metrów, które : 
v.wda·łv im Si·ę dzii ełem rąk lud:z:kich. Roz , 
k.opawszy je znaleźli kości ludzkie, na­
rzędzia i broń kam i·enną. Na podstawie 
t~o odkrycia do klasyfikacji różnych e­
pok „przedkol(Jmbijs.kiich" whczono też 
cywih1zację „mount bu~l<lers" tj. budowni 
czych kurhainów. 

Do os tat111iich czasów ni·e docenii1aino 
zma'l.:,z.enia tej cyw;1t.:1zacjli ni1e przypusz­
cza no. i.a.kie sto.sunkii lączyły tych ludzi 
z Ameryką środkową. Poszukiwaruia ro 
bione prz,cz a:rcheologów w OhiilO dały 
pod t)'Til wzgfo<l.em wynilki wprt.JSt sen­
~cyjne. 

Wykrvl1i ooi kQfo Baii•nrb:riid~e grupę 
mtsk i~h pagórków. To co pod ll'imi zna­
leźltl napelniiło ich zdumieni.cm. Zdawało 
im si1ę, że stoją PTZL"Ci jcdiflym z i;robów 
eg l·psk:ich. w których fa.raonowi1e groma 
dzi1M ska:rby z „tys'i·ąca i }cdncj nocy". I 
Olśnionym ich oczom ukazaił siię zbiór 
najcudowni.eJszych biżuterji. pereł. dro- . 
gich k.amien~ brnnii. strojów z koloro­
w~h piór, przic<limlotów mied:z.i~mvch 
j t. cl. Nie·które sz.kiiclety lud:zkilie tonęły j 
wµros1: w kosz.townośoiach. 

-----_, ___ ... fX~~ESb Wll.Clo~v::. ___________________ _ 

Studta airchc-ologiczme ust.alltib. te zna W Mcf<sY'.cu toczy się zadęła woJna cywifna pomiędzy woJskann rządowemt a powstańcami katolkldemL JaK wia„. 
łe7Jion.e .i>rzedmil()lty d~1elą się na dw.ie domo powodem wojny były prawa wotowane przez parlament. a przeciwne d ucbowicństwu katolickiemu. fotografie 
kategorie: Jed~ są dz1eł•t.."I11 ~-01.rnt:bulll- nasze wyobra źają wojska rządowe na· placówkach bojowych. 
ders. k> Jest Pi·erwotnych m ieszkancó·w 4 fiMiW&t 2 :&Je• , aa+mas z HMS&' *W'HW*±±'*••• IC&'.ta&łł'!PD'!niW„*ffMJINWUI +a WS* 
doli!my Ohio, ilnne. jak prz,ed:mioty z miie-
dzm. srebra i złotJa. oraz JJrZiocudne szaty 
z piór pochodzą z zewnątrz.. Pliór tych 
oostrurczyty ptal\li nilez.nane w Ameryce 
oentraJineJ. 

Na tel poosfawi:e odkrvto dta.1eJ. te 
miiędzy m iicsz.kańoarrń Amciryki środko­
wej,, a dzi:isiejs1zymir Stanami Z.iednoczo­
nymi istr11k11ly w okrcsi.e przedJ1iistorycz­
nym stosu nki handilowc. co wobec odda­
lenia tych krajów od siebie śWtiiaidiczy o 
rozwi1111 i.ętej cywilł:zacji. Co wi~eJ. mię­
dzy miieszkańcamli Amerykń pótnoonej i 
Ameryki środkowej ksttn1iaiłv stoswllk!i ko 
lonf.oatorów i koloniirzowanych. 

Szczep Mayów w Yukafall1iie. który 
&taił m dość WVS'OlkitiJn stormiiu rozwoju, 
uczyn i~ z Ohiio swoją kolonj~ eks[Y!oata­
cyjną. Przyjcżdżmo tia:m po perły, dro­
gtle kami1e.n1-e ~ różne miinerałv. wydoby­
wane z ziemi przez krajowców. wza­
mdi<m zaś, dostarczano dm wyrobów prz,e 
mysilu. 

lywcem spalony 
podpalacz. 

Okrutny samosąd wieśnia­
ków rum uńsłtich. 

Gospodarz rumuński z okolic Neme­
sti, Paweł Buduaru, wydalił ze służby 
leniwego parobka, nazwiskiem Mikoła­
ja P opa. 

Parobek postanowił dokonać zem­
sty i podpalił stodołę swego chlebo­
dawcy. 

Chcąc nasycić oczy widokiem poża 
ru„ wlazł Pop w pobliskie zarośla. 

Spostrzegli go tam sąsiedzi. a domy 
ślajac się, iż on jest podpalaczem, wtrą 
c11i go w ogi eń. 

P arobek jednak wyskoczył z pło­
mieni. 

Pow tórnie schwy tali wieśniacy zbro­
dniarza, skrGpowali mu ręce i nogi i 
uwiązawszy na łańcuchu, wrzucili w 
ogień. 

Ody Pop zacząt się dusić w płomie­
niach, wyciągnęli go na świeże powie-
tizc. / 

Kilkakrotnie pona\yialt te tortury, 
aż podpalacz wyzionął ducha.. 

Włoch, który zamordował poi 
. został uniewinniony przez sąd pary~ki. 

Spólne somobójstwo n10 doszlo do skutku, gdyż kochanok stchórzył 
w ostatnie; chwi/t. · 

Dnia 31 sierpnia ub. r. robotnik - mu U podłoia idylli tikwił jednak cichy 
ll"&rz, włoch Vittor:o Gorea, dokonał za- dramai w duszy mętczyzny. Gorea w 
bójsiwa swej młodej. kochanki, polki, Jó związek z Raczkewiczówną wtlii-ost 
zefy Raczikiewicz. Zb:-odnia us.kute-:z.. rujnującą posępną chorobę 
niona została w pokoju małego hole~iku która i jego kochance tak.że musiała się 
w passage Raguinot, gdzie kochankowie udzielić, choć pieirw1sze symptomy minę­
od wielu lat wspólnie miesZJlcali. St.rz.a- ły dla niei nie~"trzeżenie. 
łów nikt nie s·łyszał .i naza·rutrz sµi spra Dn.ia 26 s1·erpnia Raczkewicz6wna 
wca zgł.osił s1ę do naj:hliiż.szego koari.isair- powróciła we łzach do miesZlkania. Fryz 
jatu ·policji, oświadezając unędującemu jer, u którego czyniła zabiegi lrosmety­
funlkcj.onarjuszowi, że musi mu za.komu- czne, stwieroził na jej głowie owrzodze-
mkować „coś bardzo doniosłego". nia niewąt'P'l:wego charakteru. 

Zeznając na rozprawie, która od.by- Gdy młooa kobiet.a zapytywała, na 
la się w ubiegły piątek przed sądem czem choroba polega, fryzijer powiedział 
przysięgłych departamentu Sekwany w jej 'tyliko, te musi sfracić wszystik.ie wło­
Pairyitu, funkcjonariusz ów oowi~4czył, sy. To wystarezyło. · Nie tyle sama cho­
te wygląd Gorei był tak wzruszająco r01ba, ile ta perspektywa właśnie dopro 
smutny i zaorazei:n budzący taką sympa- wadziła młodą kobietę do krańcowej roz 
tję i zaufanie, iż n:e mógł powstrzymać paczy. Oświa.dczyła kochankowi: 

• 

zapytania serdecznym, braters·kim tonem - Wolę umrzeć, niż żyć bez wło-
rzuocnego: sów! 

- Cóż to? Spotkalo was nieszczę- I zakomunikowała mu niezłomną de-
kie? cyzję pozbawiel'łia się życia. Gorea, któ 

Włoch wybuchnął spaZiDlatycznem ry ze swej stt'o ~~y był przeświadczony, 
łlkaniem i wybełikotał: że choroba jest bezwz,ględnie ni~ulec.ze'l 

- Tak jest. Przyszedłem, abyście na, nie miał s:ły oponować. Zapropono-
.tamknęii mnle w więzien:u„.. Zbordo- wał jedynie wspólne samobójstwo i u­
wałem s·woją kochallikę. zyskał zgodę pod wa:runJ<lem że on be-

W szystk ie szczegóły trage·d·ji i łat- dzie wykonaw:cą. Zaraz nazajutrz oboje 
wością zostały wyświetlone i ustafone. \'w'y·cofali wszystkie pieniądze, należ:ne 
Gorea i Raczkiewi.czówna kochali się illl za pra,cę, oraz drobne oszczędności i 
na·d życ'e i wspólna egzystencja oboiif~ . od tego dn:a do 31 sierpnia, który wyz­
tych . ludzi, pełnych zalet spokoju, zacne I naczyli jako d1tę rozrachunku z życiem, 
i v cnaraikteru, pracowitości i trzeźwoś-1 rzucili si~ 'W wir uużywan!a" w resta1!ta 
ci,, upły"". ała pozornie jak in.icze.m nleza i cjath ~ ka,barotach - po raz pierwszy i 
ikłocona 11dy1Qa. ostatni zarazun. 

W oznaczonym dniu o godznie 10-eJ 
w:eczorem Ra.cZJlciewi-c.zówna przy-st.roi­
ła się w najpiękniejszą swą suknię i ufo. 
żyła się na łóżiku. Gorea wy:st>rzałem re.o 
wol•weru, przyłoi.onego jej do skironi 

położył ią trupem na miejscu. 

Zabrakło mu jednak odwagi ,aby dok0o 
nać egzekucji takte na samym sobie. 
Wybiegł na mias<to i błąikał się przez ca· 
łą noc. Nazajutn ·stawił się w policji. 

Rozprawa sądowa z ubiegłego piąt• 
·ku miała przehie~ szczególnie wzrusza. 
jący. Wiellki.e wraiżeń:e wy-Wołały ze~ 
nia siostr:y zahiitei Józefy Racz.lkie,~icz. 
Nie mówi ona :tiupeło:ie po fra.ncuslku, o 
c-zem nie wiedziano, gdyri św iadek ten 
nie zeznawał w czasie śledztwa. 

Wśród żandarm.ów (garde munidpa• 
le) znalazł się jednak polak - obywatel 

francuski, 

którego zaprzysiężono w cha.ra...kter~ 
tłumacza. Siostra ofiary złożyła oświad­
czen:a, jrukinajba..rdziej ko·rzystne dfa us­
karżone•go. On sam, zgnębiony i "złama­
ny, nie miał siły powtórzyć przed są.dem 
opisu st>taiszll.wego a.ktu, którego doko-
na-I. 

Spełnił to Za. niego - p:rzewoo~czą 
cy przysięgłych od czasu do czasu rzu• 
cająic os1ka.rżonemu krótkie zapytanie: 
„Czy tak", na które ten odpow:adał P'O"'. 
wolnem słonicniem głowy. 

Narada „juiry" była krótka. Wynie• 
siono W)71f'ok, uwaln:i>ający Wiktora (:°" 
reję od winy i. kary. 
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Nowe· władze 
w Okręgowam kolegium Sędziów r.. z. o. p I n. 

Lódi. 14 lutego 
W dniu wczorajszym o godz. 3 po 

c'oł. opbyło się w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 150 walne roczne ze­
branie członków Okręgowego Kole­
fjum Sędziów Ł. Z. O. P. N. Przewo­
dniczącym wybrano p. R.aettiga w za­
stępstwie Kowalskiego A. 

Obecnych uprawnionych do gtoso-
0/ania było 15 sędziów. Po przyjęciu 

sprawozdań zarządµ . i skarbnika udzie­
lono ustępującemu zarzodąwi absolutor 
lum. 

Do nowego zarządu wvbrano przez 
tklamację: Hanke20 Zygmunta - pre­
tesem, Andrzejaka .E. - wicepreze­
§em, Rakowskiego - sekretarzem, Ko 
watskiego A. skarbnikiem oraz referen­
tem obsady i kwalifikacji p. :Fiedlera. 

. Do komis'.1 rewizyjnej powołano PP : 
Birę, Kozielskiego W. i Cwilicha. 

. Komisję egzaminacyjno - kwalifika-

cyjną utworzono w skfadzie: ttanke, 
Marczewski, Krachulec, Piedler. 

We wnioskach zarządu i wnioskach 
nagłych czfonków, postanowiono za­
niechać dalszego ogłaszania w oficjal­
nym organie prasowym komunikatów 
dotyczących kar wyWierzanych po­
szczególnym członkom, natomiast spra­
wy te załatwiać będzie koresponden­
cyjnie sekretarjat O. K. S. Delegatem 
na walne zgromadzenie P. Z. P. N. w 
Krakowie wybrano p. Krachulca. 

W końcu zaznaczyć należy, że wal­
ne zebranie członków O. K. S. wyrazi­
ło uznanie p. Krachulcowi Zygmuntowi 
dotychczasowemu prezesowi za potożo 
ne dla dobra i rozwoju O. K. S. zasługi, 
ponieważ p. Krachulec ze względu na 
przyjęcie mandatu I-go wiceprezesa w 
Ł. Z. O. P. N„ do zarządu O. K. S. sta­
tutowo wejść nie mógł, gdyż kamunla­
cja mandatów jest niedozwolona. 

Walna Zobranie Polski1go Zw. b1kko·l\HBtycznego. 
---:n:---

Łódź została z-rehabilitowana. 
Odbyte w dniu wczorajszym walne dzi postanowiono utrzymać unieważ­

iebranie Polskiego związku lekko - at- nienie z tym jednak, że wyrażono dezy­
letycznego w Warszawie wybralo no- derat nowemu zarządowi. by sprawy te · 
wy zarząd w składzie następującym: g.o rodzaju były załatwiane w sposób 
prezes - kpt. Misiński, wictprezes - właściwy. 
Paruszc ;ski. Członkowie pp.: Glabisz J ! ak widać z powyższego Łódź zo- 1 
Wiśnie,vski. Pa\vlowski, Machowicz, stata całkowicie zrehabilitowana. . 
frenkel, Wajntal, Dobrzyf1ski, Rother. I Nadmienić należy, że na zebnrn ·1 

\V sprawie unieważnionego przez tern reprezentowanych _bylo 5 o.kr~-7"< 1W , 
P, Z. L. A. pięcioboju kobieCC!:O odbyte I nieobecnymi zatem byh de~egac1 Oornc 
to jak wiadomo w roku ubiegłym w Ło go Sląska, Kra.~owa 1 Lublina. l 

1 

tłiedzimłns iawody sportowa w Warszawie. 

·Zawody hockeyowe na lodzie mię- pnt. na 60 możliwych, w tej samej lum- . 

Nowe slawy bo.1,serskie Wioch 1 .Francii. 

W dniu wczoraiszym w V/ ar sza wie ·bieg 1500 mtr. wygrał Napielacz \V i::za 
odbyfo się szereg impt.:!z sportowych, I sie 3 :45.4. Startowa to 12 zawodnikó\y. 
których wyniki przedstawlają się nastę \V je ździe figuro\vej panów zwyc1ę 
ouiąco: I stwo odniósł Noskiewicz, uzyskując 34 

dzy Ą· Z. S. - W .. T. Ł. zakończy ty się 1 kurencji dla pali zwycię;t':".o odniosl : :. Rene Devos. 2 . .Leon Jacovin. 3. AmbmR1io Rr.dllt'!tłi. 4. Aurelio A.ngełinL 

•~E=~~~,:~~~~~~i-~·0~1n~1a;ł~~~~,t~l·i~M·~lJ~·1~~~[~~·~~1-~1-e.0'1- ·1n~~~~~rt~~;1~~1•1~m;W~Jm[h _mtr. wygrał Rokosz w czasie l :08J I (O:~ V,f . i .! ~- \ I i !i ~· uu n 
I u . , il " 1 ~ 1 2 ~• ,„9 

Peltzer pobity!! Nardarst-wo polskiie pos'i1ada wspanfa- ( kliei na ły~wacl1 od~ęd·ą. si·ę ~ koń~et!~ 
le wyrówna·ną ldasę paf1, jaJka n'.1e może . l'lltego w 1 ameerforst,e (F11n!a;nd.i.a). fi?'l•' 
si~ę p{)ls-zczycić .żaden kra.i w Europće, a 1 w:ie i Norweg;owi1e są monopoiJ .• iS•tam: w 

Sensacy~na k~ęska pO{!'romcy N ~vrmieqo, m;1anow:1c:·c: Loteczkowa, Zietk·;ewiiczo-1 tej ka:tegorjli sportu. 
' 

1 
"' " /,-1 ""' wo Połankówna. Każda z tvch trzech z.a Podczas gdy we wszystkid1 praw:..: 

k wodn:1czek ma sz.ans:e zdohv):a p;ierw- gaJęz;Lach sportowych m~:slrzów jest wli:el 
Wrocław, 14 lutego. p~e a PO'nadtto rnie spe-cj~ista '\V onilrnren szego m:,ejsca w mi.ędzynaroJQwej kon-1

1 

ka, il~ość, bo ka~dej k~te?:ori·~ ~ ~p·ec~al-
Mf1st;rz śwta!ta, dr. Pertzeir zos.tal ciach pod d!acHem, które znów usAnie knrencji. nosc11, to w n,arc1•arstw~e uzna.te s1.ę ty1'.ko 

przed 3 dniiam1 P'Ohlfy we \Vrod'.i'\VJLL na tiren?J~ ~'l.a~n:e ~chocmann; Rcwdacią oh2cnego sewnu ruarcim- m:.strwstwo zlożryne - ogóln? i dfatcgD 
zawodaich w haU krytej u'kgają·c w b~e- Row~·.1Dz I w biegu szrafe.~·wvm 4x~oq sik'.·ego jest uta:kntowamy mlodv Kuraś z 1 n~ezwvlde trudne do uzys'kan:la. Tam są 
gu na 1000 mtr. Schoemanowi. który wy m. druzyn.a Pressen - Stet.Lu1 w kt.oreJ' S.N.P.T.T. mistrze tu tyl'ko jeden m '.1Strz. 
grał tw bieg w 2 m. 36 s. startował dr. f el~_zer, przY'.szJa 1ako I NaJ'lepszymi . zawodinikam; narciia.irski- Austria otrzyma~·a Ę>rix d·e. la Paii'i'., 

· Usprawii.;d~:wlając porażkę PeHzera dJru~a, ~de to gfownue .z PO\N~rG'lt prze_wró mi w koinkur·cncjii z.tot.one.i (w biiegach i m'.·ędzynarn~·ową nagrodę tvźw.ia1rską , za 
N~emcy pl!Szą, ie j•est oo dop.i·ero rekon- cem::i. s~ę prze.dioota't>n1:·ego b!!eg-aicza łiel- skokach) są u nas Krzeptowski I.. Si1ecz- największą :hlość wygranych koo·kuren-
walescentem po<tdedawno przebytej gry J.eira. (e} ka St„ Zytkow:1cz i Czech. cji. . 

----- Józef Bujak jest najlepsz"lr!n dilugo- Lyżwiiarstwo żag1owe .01to„natnows'Za 
dys·t8nsowcem narc'msk:rrn Polski. moda sportowa w SzwaJcar.n (~t. Mo-

Mistrzostwa Polski Łódź - Poznań Mistrzostwo świata w jeździe szyb- 1'1iltz). 

w boks~e w siatkówce i koszvkówce 
odbędą się I i. 2 kwietnia Łódź, 14 lutego. Za wody narciarskie Piłka nr.żna na Górnym 

w Katowicac :l. w zw~a,zku z porażką, jaką Pooiosły z okazji 20-lecia Pogoni s ąsku. 
Łódź, 14 lutego. pozna!iskl1e zespoJy siatkówki i koszy- lwowskiej. Na Górnym ~la. sim odbyły się w dn. 

Pol·ski Związek Bokse·rski na os~at- kówk:.i w ubi1egłym tygo.ctin:u w czasi1e po wczorajszym następujące mecze: Kole-
niem posiedzeniu w Po~naniu przychy- bytu fiarcersbego kiubu sportowego . W dniu wczorajszym z okazji 20· jowy K. s. _ I. f. c. zwvcięstwo od· 
lił · d 'b G · 'I k' ó Z · lecia istnienia lwowskie.rro klubu sporto ł d d · · [( l · K s się o pros y orn·os ąs' 1e0 0 wiąz- z Łodzi w Poznairu'u. odbęd;- si;ę w naJ·- "' nbs na sno z1ewame o eJOWV • • 
k · · t t p J I · wego ,.Pogof1" odbyły się we Lwowie b'' · ·1 · · d · l t ·cl'ą u o wyznaczeme mis rzos w o s <:1 we bł: ·ższych dniach rewanżowe rozgrywki tJąc naJs1 rneJszą ruzvnę rn owi , 
wszystkich wagach na <linie: 1 i 2 kw1et- wielwie międzynarodowe zawody nar- w stosunku 4 :2 (4: n. Mecz 07 Siemia-
tua. tych zesi::c·łów w Łodzi Przybędą za:tem ciarskie. Bieg na 18 klm. wygrał Bujak nowice _ Ruch (Wicl!de Hajduki) za-

Górnośląski związek, któremu walne dwa najlepsze zespoły POZ!1ański·e: J. w czasie 1.12,38, lh;ie miejsce zajoJ ko!'iczvł się porażką Rucl. u w storn n ku 
~git-Oltna·dzenie PZB. po-wierzyło zę>rgani-11) Central·na wojs·kov/a szkota sportów limprecht (Szwecja) w czasie 1: 13.44, 4: 1 (1: 1). Pog-0(1 - Amat K. S. wygrała 
zo'?v'anie mistrzost'?v' Polski, .uwa~ą za i gmmastyki, 2) Wyższa szkota handlo- I I I-cie Król 1: IG.OS i IV-te \'Vitkowski Po,1;0(1 4:2 (1: I). Orzeł - Rozdzi€ ń 5 :1 
ttailepsze wspomn ane wyże) termmy. wa. Przyjazd ;eh bud!zii w:elki·e zaintic- (Czarni). Startowało 39 zawodnikc~ w. (2:0). 

Prace przygotowaW'cze są w toku i resowan'.·e, po·f,cważ w zesJ)oJ.e woJsko- W zawodach dla pań: bieg- 7 kim. w-y - l ~l ąc;k jak wir'a ć z wyników n'.edzicl 
&~odziewać się na.leży, że organ!z~cyj-j wych. odqdać będ•z'emy wyb:i.~nvch spor ~ra.ła pugacl• a \Y czasie 1: 13 28, hiei; n vc '1 przc•:lio. l:d w 1 ubi egłą niedzielę 
n1~ za-wody stać będą na wysokosc1 za- Mwcow. Jak: por. Konopa.::1\:,ego, kapt. 1 JlHIJOrow na 7 klln. wygrał re ·t1 !<;c w .' ·i c! c s·;n"Ilcii ponieważ wyniki niemal 
dania. Dobrowo:sh.i1e.11;0 i in I ski.. 1 w sz\ sLJ, ie sa nadspodziewane 

li 
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OZÓW 
20 woźniców obrabowanvch (!>rzez band\' tów. 

Sowiety tworzą 
Litwę sow ecką 

na granicy Polski i Litwv 
Włodawa. 14 lutego. Na'Pad by.f talk nagły, a widok 6 Wilno, 14 lutego. 

Szafka graisujących bctkarni·e oiprys·z zbrohwch drnbów tak zahypnotywwał Wedlług wiiadomości nadeszłvch z Ko 
ków ot.Ldawna już n:0epoko! ła m:iesZ'kań- 20 w~Qśc~n. że poddali s,'.,ę mtvchmiast wna ii M:fiska., potw;icrdza sl1ę podoska 
ców okol:'C Włodawy. Wlaścirwvm t,ere- rozkazowi. Sprawni;e i szylJ.ko orzeraże- 0 orr~an:zowanhl na teren'.ie SSSR. so­
nem umprcz rozbójn·~czych była szosia j nii. woźru'1ce podiz;'1efoilii zoo.tali na grupy. wieckiiej repu bi* i lhtewski1e.i. w:1oid<1ca z Włod:a Wy w ki•ern11iku Sla wa , " ż·dv z bandytów irewidowa.ł skrupu- Podobno teren dlla Dtewsk'.,ei repubbi-
tycz. Podr9żowan;1e tym szilaki.em stal·o 1aJtn'.1e ki•e's,ze:rr:1e swych wtości1a:n. ki sow:,eck,iej wyzruaczony być ma nad 
s: .ę ryzykown~ ,) . rui.ebezp'.e_c,~ne., Z tego . Po dokon.an'iu tief OJ}eracji bez.czelni calą najbardz:1ej wvsun'.1ętą na pófnoco­
f!>OWO·diu wloś~t1a n ~e .zaczęl·1 .1ez.ch;. ć tą d!~o rabus:1e zailrnzail1i furrnainom pod grozą wschód ~ranr:icą pol·ską w 001bl >źu Drys­
r,-q tyl.ko w l~czmeJsz.~m towairzystwr.ie sit:rasz.nej zemsty zaw·1a:dami1ać o wszyst I sy i Dyna·burga, gdziie Sl'.·ę schodzą 4 gra 
furrn2· 'd~nek. t . t . d ·k . ~·~~ 

1 
kiiem po1bcję ~ zn:llmę1'i! w demno§c:iach nice: liitewska sow:,ecka, polsika i łotew-. arzy sa ę am Je na !11l!C'.t.. w Y !~ e , nocy. ska. Pótem ma nastąp~ć sztuczna koioni ... 

śm1.a ty napa,d rabunkowy, ktory d01b:1t- T Lk . -t 20 d · tv h ś , zacja l'itwi•nów 
ni,e wvkaznt że środek za1pob: e~awczy l't . Y ' 0 },eudrien ~ć n~pa !1tlk·e. c obm.1c Plan' zo,rrran.1'1"'·0Wa'l1!l'a ""'Jri,e1• repub·lf1ki ' , ·.,.., b d ~ - '·1 l' :.1 s1ę zaw.a ·om: o mezwv 1vm ra un- ,.. .. u .(a.„. . . · • n.e us rn .et za an Y'CJdC I zapa1ow. k t k Wlod . . J t t Ka onarty jest na stworze n 'U prz.e01wwag1 K'cd v ostatrn:o w nocy kaTawana 20 .u pos .el::>u1e ń kf ' ,ak1.e .. es ,o d t;aktaru sow·.r-cko-litew.ski1ego i zasza-furm::mc~ powracających z W~~wy u- ~~lm:ieirzt .,a Yk~' m.ebsz and ~·e_c · os.ab aiZ: chowand,u U~y na wypadek, ~dyby jej 
J''Cll "ta Jtiz 8 JrJm · „,.. ·a·l" 'zła Si"e n 1 ad·~ ,'e- 0 awa vcze, roremu ani VC! za r .• . . . t r,· ,i· "' "' . ' •• • 1 „,. "" 1 ' · ~ 4ll' 350 t 111 :, . • d b y · . t d- zagran.1czna poLityka me sz a po ~l'l.1>J1 wy ko f?·l ~arku Ro~a.nka aagl~ wypadfo z n"' ozkr. es'e1··cp.e~1d1ęyżzydoztavcrl1acz1 a1snn~~kt' J.reusz- tk1i:ęt.e1 przez sr,wi1ety. 
001l::hsk 1 c~o zaV"'11ara 6 zbro.mych w bro " „ „ . · · . :~ · . , 
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KONRAD VEIDT 

~~ 

Samobójstwo 
z powodu przegrania pro­

cesu z teściową 
o posaq żony. 

Stanisławów. 14 lutego 

wn·no-i bandytów. cze ~oz.a Ratynskbm do pohc.ll się n,e 
W Jcdn1cj chwiq~ CaJfa ka-rawaina ro- zgtos-i ł. 

.rlah z.a trzymania. Bandyci steroryzowa W spraw6e tei;{o sens.acyJne~o napadu 
l1i 20 furmanów i;rożąc że położą tiru- rozpoczęto natychm~a:st enen(tczne do­

W Stanisławowie popełnił samobój­
stwo wystrzalem z „Manlichera" 26-let 
ni Zenon Jackowski. Przeprowadzone 
przez policję śledztwo ustaliło motywy 
strasznego • czynu. Oto Jackowski od 
dłuższego czasu prowadził w sądzie 
krakowskim proces ze swą teściową o 
posag żony. 

Z ł I h f . J Krytycznego dnia otrzymał wiado­C hop ca O I D'ł!HUJO - mość, że proces prze~ra1. _a ponadto zo-
unr'"' Kni111ą z~ drJJ1"'n:m11t1·1u~11!'J I stal ~kaza. ny na zaplaceme kosztów w 

pem każ.tl ego, kto ośmielli sie ruszyć z chodZ1erue. 
mliej:s·ca l'Ub s'lawiić OP6r. 

„ omal nie zakończona śmiercią rybaka. 
.· Chojnice, 14 lutego strzegł, te zdobycz jest dość ciężka, 
Przypominają sobie czytelnicy nasi przeto owijając sobie sznurek na ręku, 

wstrząsającą scenę walki człowieka z jął powoli wyciągać „zwierzynę". 
olbrzymią ,?śm~ornicą w ,,Pracowni- w pewnym momencie jednak ryba 
\ach morza :Viktora Hugo; Jsilnie szarpnęła za sznurek i rybak krzy 'V! tych dniach w pewneJ wsi ~po~ knąwszy przeraźliwie znikł pod wodą Cho111lcklm na Pomorzu zdarzył się me . . . . . . . · 
co podobny, a wielce charakterystycz- Zn~Jd_u1ący. się w pobhz.u mm ryba-
ny wypadek, choć tu chodziło nie 0 gło cy, po~p1e~z~h z pomocą n~eszczęśhwe­
w0110g-a, lecz o rybę .Oto na znanem je- mu, ktory 1uz zaczął tonąć. 

w11!llw~ U lot.la QijHa iUBw. kwocie 1500 zt 
, • , • Wiadomość ta tak podziałała na Jac 

łsc1e a merv kanska kariera kowskicgo, że tegoż dnia po!ożyl się - do 
44-letniecro człowieka łóżka i strzelił do siebie z karabinu~ a 

• I.'.') kula rozerwała mu czaszkę, powodu1ąc 
Nowy .Jork. 14 Iut,ego. r1atychmiastową śmierć. 

Dz'.1~nn'1k , New York Telegraph" zo... Zenon Jackowski użył prawdopo-
sfat zaikup1101ny przez koncern łioward'a. dobnie kuli dum-dum. Następstwem by. 
w którego pos:ada![J1:1U znajduje sl•ę Już 26 lo przebicie krtani i rozerwanie górneJ 
dz:i1enn:lków amerykań&kl!ch. Wlaścicbel części czaszki, 
koncernu łiow<i!rd. liczący obeoo:e 44 
la:ta, jeszc:zie w 1902 r. byt ,chl!opcem ho­
telowym. 
98MOGOHOe•eeOHeHHHM80H41 

SZKDl:tl\ Tł\fiCA 
LEKCJE PRAKTYCZNE ro~poczną się 17 b. m. 
W programie m. in. CHARLESTON i BLACK 

BOTTOM. 

Trzęs~enie ziemi 
na Syberii. 

Wie1e domów \V gru1ach. 
Moskwa. 14 lutego. 

\Ve ws.chodn1:1 ·:o'i Syberj.i, odczuto s:11n-e 
trzęs:i1en:,e z~em ; . W m~·eścr:ie Czvta, s.z.ko 
dy są bardzo wi1el'k:e. Runelo w gruzy 
wi.ele domów. 

ziorze sumińsklm rybacy łowili w prze- Wyciągnięto go na lód, a ponieważ 
ręblach ryby. Jeden z nich zarzucił na na ręku jego był w dalszym ciągu owi­
głębię mocną wędkę I po pewnej chwlli nięty sznurek wędki, przeto we trzech !W4~~e~-~~~~~!!~!!.!!!!!!!!!!!!!~~ 
zauważył, :te ryba sc!Jwycila za ha- zaczęli wyciągać schwytanego „wielo­
~yk. ryba", którym po wydobyciu okazał się 

.Chclal poderwać wędkę,, ale spo- ogromny. prawie 50 funtowy szczupak. 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

Rothń~Oll'f fltm tryskaj11cy promiennym humorem I sza1o'1~ rado§ci11 . 
Kunszrownie skomplikowana komt'dfa pomyłek, groteska z naszych czasów 

podług fłołnej operetki J. GILBERTA. 
Ol6W114 rolę Y tym lłc ! I ch1rlestonówym obrazie gra ponętna mistrzyni 

· błock · botlomu 

LILLIAN HARVEY 
Partnerem jej jest znany uszczytnłe w Lodzi jeszcze z poprzednich kreacji 

WILLY FRITSCH 
Orkiestra pod dyrekcfl\ L. KAN TORA wrat z chórem: 

Z ELONA PAP 
wykona arje 1 pcpuhrnej operetki .CNOILIWA ZUZAN ,'lA~. 

Początek o godz 'nle 1.30 po poł. 

Początek w dni powszednł1 o g. 4.30. 

Dr. med LECZNICA Dr. 
lekarzy specjalistów I g?hinet denty- t "ry"nlf ,, · 
_ s1yczny przy Górn vm Rynku, - r U ~l\ 
PiołrkoWslła 294, tel. 22· 89 • 

h Zawadz:łra Ne 1. 
rn~Hl ~ 

przy rrzysrnnku tr~mw. pabjanickic ), 
przy muje rhorych w chor„na,·h w.;zvst· Telefon Nr. 25-38 
kich soecraln1.ś~i C\d g. 10 rano do 6·ej Choroby skórne 
oo poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· włosów . wenerycz 
czu, kału, krwi, plwoc•n etc) operacie ne 1 moc:z.oolciowe 

:egie! 11ia"a 43 
TeJ. 41-32. 

:norobv skórne "' 
1emm mnmn1c1ow 
l.~c.i.enttc SllUC /.• 

•VID 'łoilcem wv 
opatrnnk1. (leczenre sw1allen 

Porada 3 złote. Lampa Kwarco\Yil 
- Wi1yty na m•eśc1e. - ' promrenrarr• żvnuwem 

ZahieQi l opP1a, je od urnowy. Kąpiele .'ło~i~ena. • Przvimuie od 
świetlne. Naśwretlanra lampą kwa co- PrzVJmuie _od 9-~ a 8 d l Q 
wą. Zęby sztucine, korony z•o1e. p~a· 1 od =>-8 r.• O rano ty nowe i mosty. Roentgen. Dla r>ań od 4 - b i od 5 -8 W. 
W niedziele i święta do oodz. 2 po poł. Uddzieina oocze· I 

"' Kahna. ------: 
™~"@Mi&i!!dd JCXXXXł: D~ •• nied. 

~--·4 ~01~ner B~A~N DŻlelnaNl9. 
Zastępstwa i zlecenia 

na Lwów 

Ma::nmman ~u~in~lein 
Lwów, Św. Anny N2 3. 

Tel fit 28-9& 
Połudn iowa N! 23 Choroby skórne. 

tel. 40-26 weneryczne 1 mo· 

I Spec:j~l1sta chorób cz.opici owe. 
skornych 1 wtae· 
ycznych I e:1enit> Przyj mu je 
św1at1em, (Larnpa ()d 8-10 ' oo S-8 

kwaH'owa Lecze11ie lamią 
Pn:vimuje kwarcową 

Łóżka 
metal w~. mate· 
ra .-e d•u,• ane i 
wy~:ielane. wóz-
1\i dz•ednne u­
mywalk• najdo• 
godniej naj. 

taniej 
w skłHłz1e fatv. 
„Dobropol'' 

PiotrKowsrta 73 
w podworLU 

Tanio na wypłat, 
obuwie. 1-'iolr­

kowska 37, w po­
dwór z u 3-e wejścia -----0"1-
ft_buwie trwałe. 
U z~rahne, tanio 
na raty. „Kredyt• 
Nawrot 15. I p. X 

Na tqdanie poważne referencje od 9 do Il rano ~\,~},l~·)-,~\.1~\,~\i 
i od S - 8 w. 1,, • .-11111im-am1r4Jlmi•lll!lllll111:.1111:11mmam-•1 

Prenumerat . W Łodzi zł. 4-00 mies!ecznle.-Zamiejscowa 5 zł. 
3 • mlesięcznie . -Zagranicą 1 złotych mieslecz.n1e.- Ogłoszenia: 

ZWYCZAJNe: 8 gr. za wiersz mntmetrowy (na stronie 10 szpalt). W fEKSCIBl 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) . Zaręczynowe · 1 zaślubin PO 
tekście IO zł Zamiejscowe o SO proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy dru~ 
ogłoszeń admlnistr. nie odpow.Jada. Drobne 10 &r· Poszuk.. pracy ó zr. NaJmn. 50 Il'• 

========== Odnoszenie do · domów 40 aroszy 

Redallcla I Adm!nlstracJa. Piotrkowska t9. 
Telcluny redakcji Z7-Z4. 36-.U. 3ó--ł4 

Telefon admlnJstracJł ZZ·H - - - -

~··---=--- .... ~----:1-= 
Godziny przyicć redakcll 6-7 
po poJ Rękopisów ole:tam(1wlo. 
uycb nie zwraca się. - - - Ogloszenia kolorowe (minimalna 'i11lelkośe Cwlerc strony) 100 procent droteł 

Za 'Qdawulc~o ..Re.Pub~·· SP,- 1 01t. pdp. Wla~slaw Polak. W drukarni • ~e~ub!lkl" t~ Plotrkgwik& 45! 1 lii · - ~edtlktOJ: odpow. J6zef ButDlłAa 
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